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Rządy kliki poznańskiej.
.{Telefonem).

Ponnań, 16 w rzesień. 
Dzisiaj ran o  do lokalu  organizacji P. 

P: S., mieszczącego «ię przy u l. Zamkowej 
,7, przybyła banda policjantów, żandarmów 
i  agentów Z kom iearzem  ' policji n a  czele. 
Okazali polecenia —  w ydane przez Mini- 
sterjum  b. dzielnicy pruskiej, D epartam ent 
spraw wewnętrznych, — w myśl którego 
nakazuje s t ę 'policji w saetkie akta wydzia­
łu  wojskowego P. P. 8. obłożyć aresztem, 
personel przytrzymać i  odeławić do komen­
dy policji. ... 3 &

Poniew aż b iuro  wydziału wojskowego 
m ifSd się  w lokalu  kom isji Polskich Kia- 
•owych Związków Zawodowych, przeto 
Policja zdecydowała zrobić rew izję w car

ł^ n r  lokalu. Po rewizji zabrano wszystkie 
ak ta  związkowe, lokal opieczętowano, a re ­
sztowano sek retarza  związkowego tow. Łu- 
kajszyfca.

W skutek tego niesłychanego, bezpraw­
nego, bo rozszerzającego sam ow olnie „po­
lecenia" M. b. D. P., postępow ania kom isa­
rza policji, wszelka robota zwiąakowa jest 
zahamowana, do lokalu związkowego wstęp 
jest wzbroniony. .

Jednocześnie stwierdzam y, że wydział 
wojskowy P. P- S., jest imtytacią legalną, 
uznaną i zatwierdzoną przez M. S. wojsk, 
i D. 0. G. w Poznaniu, że postępowanie 
M. b. D. P. jest jedynie nikczemną szyka­
ną, prowokacją proletarjatu poznańskiego.

*» BWalka o
Obecna zaciekli erąlka Endecji o władzy 

imi. tylko jednym z epizodów nieustającej wal: 
ki wewnętrznej, toczącej *ię od obwili odzy­
skania przez Polskę bytu niepodległego.

Walkę tg w gposób najogólniejszy nazwać 
można walką 0 demokrację. Nid in^Mjokra- 
cję „ma-odową“, która pod słowem „naród* 
iw anie  klasy posiadająca (obszarników, ka­
pitalistów, uiieszraaóaiw-o), kler, a po części 
diobno-mieszezańatwo, ani też o demokrację 
„robotn'cW*' (wyzuwaną przez komunistów), 
który to rodzaj demokracji chwalby stworzyć 
przywdfcj dla proletarjatu miejskiego i'w iej­
ski tgu, be z względu na to, e»y proletariat ten 
stanowi większość i «f..ąwiliw#in jest i prak- 
tycznem **dów we^etkidi m e
prełełerjłiszy. e £ , ^

"Walka toOflr «*l « de*o*raeję „zwykłą",
o demokrację polRjC^V *• i- •  f6wi^ść  praw 
teuitycmyeh dla *»J»Uueh 
na wszystkich poiaah prttj, i*ko niezbędną 
Przesłankę i  drogę do " W " * ™  równość: 
.tiiVgomiauej, dc wyrwolctu*

Reakcja we wszystkich krajaph, a W1?ę 
tsż w PuUce, zwalczał* wezelkiem1 siłami dą 
żerne klasy robotniczej do demokratyzacji ży 
Ua 1 urządzeń. Gdy w wyniku wojny i w « 
Wie rewolucji, klasy posiadając# zmuszone y
fy uznać równość *rąw\ dla robotnJk 1
chłopów, pokazało się, śa robotnicy mi*6t 1 
Wsi w w eiu  krajach etanu wrą największą
nitisiląiejazą Partj# i ó# fo łr tjta  tych krajó*

musi się sterować do żądań tej partji. Tak 
było w'"Belgji;-Szwecji, we Włoszech, Gzecho- 
iSlowacji, nie mówiąc już o krdjach, które 
przeszły rewolucje, jak Niemcy, Auetrjd. ^  n  J  

Pokazało się, że demokracja polityczna 
jest dla reakcji orężem niebezpiecznym, że 
^rędsej, czy później, klasy pracujące, słano- 
wiące Wó-Iwózyaiki* krajach olbrzymią..więk­
szość ludności, wyzyskają tę swoją przewagę 
liczby i " i ły  4 -pokierują machiną państwową 
zgodnie z interesem własnym, który jest wręcz 
sprzeczaj z interesem klas posiadających, in­
teresem kapitału.

Stąd uieżnane w dźŚejaeb zaognienie walk 
kiąscrwycb w Anglji,'' w« 1’rancjł, we Wio­
sze h, etąd zamach Kappa w Niemczech, stąd 
wreszcie epopeja walk endeckich w Polace- | 

Jakże to było? Hząd Moraczewakiegó, ! 
R:̂ d '  rob'mikdw i w l śc/an; był Rządem 
ajokratyci.iym. Rząd, ten chciał utrwalić de­
mokrację w P-olpcą. Dlatego wypowiedziały 
mu nreahiudaaą walkę fałszerze demokracjo 
dyktatorzy reskeji i dyktatorzy opacznie poję­
tej rewolucji. Rząd Moraczewsikiego, kładąc 
i>odiwa'hny pod zdrówy gmach Rzeczpospolitej, 
poateijl jedyną drogą, którą każdy Rząd, dba- 
aoy 'o kraj i jego przyszłość, a nie o doraźne 

kv'rzy%ci partyjne lub o«obvste. pójść musiał »" 
j -aze pójdź*e. Ałbow iem demokracja nic 

icsi, -, jąk to się wielu wydaje,-kompromisem 
ij ęo /y  (iiktatiirę z prawa i  i  lewa, lecz jest 

w»>iidj> opartą o wiekowe doświadczenie hi-

8t«rji * czyniącą zadość potrzebom życia no*o. 
czesnego. Wszelkie inoe nauki aatydeuiokra- 
tycKńe są zboczeniem myśli, a wszelkie dzia­
łań*© antydemokratyczne jest zboczeniem czy­
nu  politycznego, tamoiwaniem lwnnalnegQ roz­
woju społecznego. --

Ale ęto Rząd Moraezewskit-go obalone, 
doszedł do sltutku Sejm o piętnie 0 > W -ę  re- 
akcyjoem. Zdawało się, że Endecja będzie za­
dowolona, ie  ojczyzna „uratowana*'. Nie z te­
go, Rząd robotniczci-Włościański uipadf, zwo­
lennicy tego rżą<iu w niewielkiej znnieźlt # ę  
liczbie w Sejmie, ale posiew pierwszego Rzą­
du JUeo»ypospelttej »yt, *Ie idea demokracji 
potężniała i AJbowiem każdy dzień ży­
d a  tego Sejmu i każda Jego uchwała musiały 
się wylegitymować ze swego stosunku do de­
mokracji, musiały dowieść, cey idą w śład prze­
kazanego mu w dziedzictwie programu Rządu 
Moraczewsikiego (wówczas były dobre), czy 
też są programu tego zaprzeczeniem (wtedy 
były d e). * ' r

Reakcja polska, tak niby to pewna «‘ebi« 
w Sejmie, czuje doskonale, jaką ponosi odpo­
wiedzialność wobec demokracji, mogącej w 
każdej chwili zażądać od niej rachunku i zadać 
jej klęskę. I  dlatego reakfja ta chce zabez­
pieczyć się przed tą klęską, chce unicmoiU- 
tyić demokracji swobodę sądu i niezależność 
wyroku, chce jodnem st«wom posiąść wla(Uę 
i aparat władzy, aby w gudzime i*zra«Jiunku 
sWIszotiiać w olę demokraci i, gdyż, jak wyka­
zaliśmy, fałszem jest wszelka demokracja 
„narodowa" i na takim tytko fałszu, oprzdć 
może reakcja endecka swe panowanie.

Czemu Endecja żąda tak gwałtownie zwo­
łania naty baniastowego Sejmu? Czyżby dla 
śp;esznego .uchwalenia konstytucji, by następ­
nie rozpisać wybory do nowego Sejmu? By­
najmniej. Endecja chcą przeciąg:nć sprawę 
konstytucji jaknajdłużej, gdyż nie jest pewna1 
tag jfo  prpjektu seaalu..'.i‘% boru '^aczck fka 
'Pfaigliwa. pą^- yyjięc do tego, by za wszelką 
cenę odwrócić uwagę społeczeństwa od tej jo- 
dynie pilnej sprfcwy sejmowej, a zbałamuci ( 1 
opinię endecko mi sprawkami, śteroryzotrać ] 
ją byle jakim s^windlęm ęndeękiini, spodzie­
wając się, że w zamęcie przez się wywołanym 
uoa się pozj-skać na -terenie sejmowym więk­
szość dla swego reakcyjnego projek1 u konsty­
tucji. Poprzez utrygi przeciwko rzadówi obec­
nemu i'obaleime'tego Rządu, Endecja cht-e za- 
bezpieczyć sob < w Sejmie , wygodną dla sie­
bie konstytucję.

‘ Ale to nie wystarczy. Niewiadomo, czy

plany sejmowe się powiodą, a  gdyby nawet 
fcię powiodły, niewiadomo, jaki’ byłby wynik 
iwy%dS5w Ji3 pTŻysdęgo ^ejm u. Tu teaeba mi­
nie wszystko dochrapać się tych stanowisk, 
które decydują o wpływie na lheg, żygia pań­
stwowego. Trzeba zagarnąć w ten lub inny 
sposób szczytowe stanowiska w anmji, trzeba 
ęnieć w swem rękh plfatÓwln poirt^kf zagra­
nicznej, trzeba opanować administrację w kra-

^ f iW lL łW  ą  « b W  ' -■ ' :
Stąd endeckie zadani# podz'alu ról Na­

czelnika państwa* i naczelnego wodza. Ten o- 
Watei ma być ,(!ąch o w c^“ ;.a „fachowców" 
'znaleźć można tylko w endeckim kantorze 
stręcseń (dowód: Englich, Hącia. Karpiński i 
iw. fn.). Stąd dzikie napańffi na tow. DaszjTi- 
h k % o ; ża pomijanie endeckiej firmy „fachow­
ców" z  dziedziny polityki zagranicznej (<io- 
wód": Paderewscy, Dmowski, Zamojski, Lubo­
mirski i <w. in.). Stąd wściekłe nagonki na 
„wrogów wewnętrznych** i tropienie bolszewi­
ków wszędzie, t  wyjątkiem endeckich ozere 
gÓW, r,  ̂ •. ..................

A skoncentrowane ataki na osobę Naczel 
nika Państwa? Tu działają pobudki, rachuby 
i u czu cia  niezmiernie skomplikowane, których 
tutaj roztrząsać nie możemy. Dość powiedzieć, 

Piłsudskiego je#t dla Endecji żywym

~ fr ' “ r“ {'»
służbie narodu. A jedno i drugie jest zabójcze 
dla niej.

Chwila obecna jeet naprężona. Sejm jest 
na schyłku swego żywota, pokój z Rosją lada 
dzień lulb tydzień może być za warty. Demokra­

cja na całym świedie olbrzymim posuwa się kro­
kiem ku zwycięstwu, bacząc przeważnie, abjr 
nie strącić się w stromą przepaść komuni- 
stycznych zboczeń. A tti jakoś nawet białe 
rządy na Węgrzech dogorywają na uwiąd s ta r­
czy, a tu  pakt i  Wrangłem *palil na panewce, 
a tu Dmówski, zamiast tronować w Belwed#- 
rzef wygłasza odczyty w .. Poznaniu.

Jest od czego rozpaczać, jest od czego 
tracić głowę.: Jedynym ratenkiem dla Endecji
b>łoby, gdyby wszyscy w Polsce po tracił i gło- 
jwy, gdyby powstał chaoa i amarchja.

Ale tego nie będzie. Demokracja miast i 
wsi bez trudu i bez bólu dokona operacji na * 
ciele społeczeństwa polskiego, pozbywając się 
tiarcśli endeckiej, od której zdrowy organizm 
narodu dostaje chronicznej gorąoto i lekkich 
dreszczów.

J. M. B.

sine J! I JinBSłfti i -jiO' i
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Panama moralna
Reakcja endecka nie pra&biem w środ- 

kadij. Zresztą nigdy dotąd nie przebierała. 
Wódz Jej Roman Dmowski — Airyhańczyk, o- 
iiairowywał się za władzę dla swej partii stłu­
mić rewolucję w 1&05 r., za eo go Wilte na­
zwa! wiechciem słomianym. Endecy poznań­
scy uchwalili w parlamencie berlińskim, aa 
początku wojny, wotum ufnośol dla Wilhelma

I ta endecja, wykazująca taką słuialezoćć 
wobec obcego najazdu, ta endecja, w stosun­
ku do rządu polskiego zachowuje zdecydowa­
nie wrogą postawę.

c Pierwsze dni Polski Niepodległej upa­
miętniła endecja zamachom na własny rząd, 
zamachem oa pi&rwszego, po ałrząftiiięcm nie­
woli, Naczelnika Państwa- f

Następny okres, to krecia walka, wymie­
rzona przeciwko w&teuomu rządowi.

Mafja endecka dąży do objęcia niepo­
dzielnej dyktatury iw Polsce. Choćby się mia­
ło wszystko w gruzy zapaść, byle rządziła en­
decja. ... ■ * V _ r j

Oszczercze ataki, wymierzone na Naczel­
nika Państwa, praeoiesiooo zagranicę. Zoby* 
diuno tam wśród obcych — socjalizm, rząd lu- 
diwy, Naczelnika Państwa, ludowców, sło­
wem wszystko", oo nie jest endecją.

Za tę  oszczerczą zagramie&ną katppanję 
endecka płaciła — Polska. Odbiło się to na 
naszych granicach, na wstrzymaniu Polsce 
pożyczek, na nieudzielaniu pomocy, na wy­
tworzeniu niekorzystnego dl# lwa nastroju.

Co to szkodzi? Polska zmłlaci rachunek 
Endecji. To je*t właśnie polftyczaa kalkula­
cja mafji endeckiej, tego zatrutego niewolą 
miazmata politycznego. Ta karnaryla, bo en­
decja nie jest nawet part ją, ta więc kam ary la 
przyzwyczajona ju i jest robić ezantażc polity­
czne na cudzy rachunek.

Tej natury jest 1 ostatni jej saantai % Biu­
rem Prasowem...

W prowadzonej obecnie kampauji prze­
ciwko Naczelnemu Dowództwu i rządowi, 
kampauji, której celem jest objęcie dyktator­
skiej nad Polską władzy, Endecja ożyw* 
wszelkich najbrudniejszych środków, c

Kaliwnnje, potwarze, oszczerstwa, to broń 
pospolicie przez uią sterowana. „

Rozpuszczano przecie na prawo i na le­
wo wieści, że szel kancelarji cywilnej, p. Car 
1 adjutant Naczelnego wodza p. Wieoiawa- 
Długoszewski są bolszewikami, io  mają tele­
fon podziemny na placu Saskim i tą drogą ko­
munikują się z bolszewikami. A Warszawa to 
już jest przez Daszyńskiego sprzedana, tak, 
jak poprzednio Wilno. Szeptano, 4e są do­
kumenty, że Piłsudski jest rozstrzelany. Że w 
kraju zdrada. Rozpuszczano takie potworne 
plotki, dodając, ie  socjaliści winę ta  to po­
noszą, że tona p. Wieniawy-Długoszewskiego 
jest szpiegiem bolszewicldm 1 wszystko już 
stracone. • 1 f

Te .potworne wieści rzucane w dusze lu­
dzi, przestraszonych najazdem bolszewickim, 
roadcnevwotwanych, podnieconych, padały, 
jak iskra na proch.

Wzniecały wzburzenie. Szerzyły defetyzm. 
Przeżyliśmy te chwile.

Dusza polskiego społeczeństwa wytrzy­
mała atak garowy sączonej przez Endecję w 
naszą psychikę trucizny. '

Tedy Endecja m poezyną atali .ponowny. 
Z innego flanku.

Wprowadza rozstrój do aiąpji. Szerey tam 
szkodliwą- żbrodaiezą, antypaństwową, zama­
chów!! przeeiwko Naczelnemu powództwu a-
W i i i  .ii i rn ’ “  .Dąży do opanowania wojska. Wiadomo,
w jakim celu. Dla tómachu zbrojnego. Pró­
buje opanować różne wojskowe płacówkL
ftfasiewa więc o różnych urzędach wojsko­
wych wieści najni«prawddpodobiilej«ee,szka- 
luje wyższych oficerów, szarpi® cZ£$ć żjOłnieT- 
ską, nie cofając się przed najbrudniejszą in­
synuacją.

Endecja postanowiła opanować Biuro 
Prasowe Naczelnego Dowództw*. Gratka nie- 
lada. Możnaby wtedy praeż to Biuro ezerayć 
swoją wśród wojska propagandę. Propagandę 
endecką, ekierownną przeciwko Naczelnemu 
Wodzowi i Naczelnikowi Państwa.

1 za to by jeszcze Naczelne Dowództwo 
płaciło! Wspaniała okazja!

Postanowiono tedy Utrącić kapifafia Ka- 
den-Bandrowskiego, kierownika Biura Praso­
wego Naczelnego. Dowództwa.

Oblano go kubłem oszczerstw. Na wiecach 
specjalnie zwoływanych głoszono, ie  roztrwo­
nił 17.000,000 nile. (Słuchajcie! SiedernnaAcl© 
milionów marek!).

ule musi być przeprowadzoną sunmeja w woj­
sku 1 usunięte miazmaty trującej i wiecznie 
Jątrzącej agitacji eadteidej. '

Czemprędzej należy wybroń odpowie*!- 
nleml ko.mpetencjamij pbdaroone dało wojsko­
we, któreby te wszywkio brudne endeckie
■Wśród wojska 
Oyoh.

afe zbcwhżło 1 ukarało wiu-

Żadne bowiem praworządne państwo TŚ# 
aniosłoby ■wywrotowej, burzącej lad, anty' 
państwowej agitacji, wymierzonej przeciwka 
Naczelnemu Dowództwu, agitacji, która * 
pism i z wieców pf-^aóal «ię do aroyL

Dosyć tej teterariejt dla burzj^fell i za*?- 
łowców, godzących w fini^w tniejsze Rzecz}!' 
pospolitej litereay. W l W-t

Najbardziej chara ki sryatycznym momen­
tem .* czasu najazdu bolązewłckigo był stosu­
nek przedstawiciel! buTŻuazjl i seakeji —■ do 
nowej okupacji

Na wszystkie strony plsw ałę obecni© o 
zdradzi© Peuatwa prze* warstwy ludowe;
■grorui się w. prasie, parze nahajką, więzie­
niem i kulką karabinową, albo etryesekiem
tych, którzy bądź ze względu na swą Jdebro-

hej ręki" stosunku do hazfcntłfcych I
eponiewi eraayuh, «im zdobyju *ią jwrosici aa
pajmniejszy odruch niezależności wobec no­
wej. przemocy, nie odważyli się  leż zateemrać 
przeciw znienawidzonej praej się zwianie sy­
stemu spoleanegp. Ugodowcy — pozostali u- 
ged owcami.

Gdy w %  — mp. w Mław i# — ewohno 
ludność na rynek, aby uchwaliła aaprcwadąp- 
nie władzy sowieckiej w Polaoe — chowający

więc dając upust swej krzywdzie prołełarjae- J

tiryraiych, Oo Rowotuł^jt.y,h 'Koniltet&w wro- ^  1 P‘
glego — prawda — najazdu.

Wypada przecie! i\Vróci<5 uwagęuwagę na posfę-

szela sztabu gen. D.Twbór-Muśnicirlegr), lctÓry 
w swej' karjerz* urn szereg niewyjaśnionych 
sprarw natury finansowej. f ’ ,

Skoro generał Wroczyński, były szef szta­
bu gan. Dowbób-Muśnickiiego, rosiał kierow­
nikiem Naczelnej Kontroli Wojskowej, wśród 
pewnych sfer rozległy się szepty: teraz, zgrzy-

bolsrowdcy zostaną odpard — porachujemy 
się!

Mo f  nastąpiły porachunki. Kolo Biura 
Prasowego roczęły się kręcić jakieś dwmie 
indywidua, przychodzące wtady, kiedy nie by­
ło oficerów i wypytujące żołnierzy. Zaczęto 
śledzić, węszyć. Wreszcie rozpoczęto nagankę 
na kpt. Kaden-Baudrowskfcgo, rorzucajac mu 
eprzeniewlerzenie, obrzucając go Wołem naj­
brudniejszych endeckich petwai:zy.

Reeultat: p. generał Wroczyński zwolnio­
ny ze stanowiska ministra Wojny, roktał także 
zwolniony ze stanowiska kierownika kontroli 
wojskowej.

Zawiódł nowy szantaż polityczny endecji. 
Kozioł ofiarny zrobił swoje 1 musiał odejść. 
Poświęcono Wroczyńskiego.

Ale roakeja z tern y(iękw» zajadłością po* 
ćm ie plwać na innych w wojskowości zasłu­
żonych lodzi. Ludzi, którzy krew 1 .życie «we 
składali w ofierze ojczyźnie.

Niedopuszczalne jest, by ten zamęt m y  
irono ,w wojsku. Należy wdrożyć śledztwo Jak- 
najenerglcBnJeJsze i  wtotych podbochtywa- 
uifl, sriiatowania, ezerzenifl plotek wyśledzić 
i  okarać suro wo. ,v : v . -

Dość mamy tej anoi'chji. Dość tego jątrzą- 
lila. Aranja musi być wolna od tego i^dzaju 
trucizny, jaka teraz eię wśród niej, dzięki iagt- 
tarji endeckiej, szerey. *..

Szantaże polityczne, dokonywana obecnie 
■w wojaku przez endecję, wprowadzą dezorga­
nizację 1 aalniją zdrowie moralne narodu.

CzemprędzeJ, energicznie ł koneekweat-

wie narodowem“, swem uświadomieniem, i 
avyą wjższością „rasy“, iatęleikfei i charakteru.

Teoretyczni i praktyczni wrogowie wszel­
kiego postępu ~  prodaeni opoątuniści,-tchórze, 
ryonize* frontu wewnętrznego, zaskccwmi piwez 
niespodziany najazd bolszewicki, nie porzucili' 
I tytn ra/em dawnej swej ’udeptanej drógH

toj«e zębami, musimy cgękaćf ąlę, niech tylko tradjxją“ i vvieMrotpem
bolsretrfcv zostanę odoarel — oorochuiemv * •

Ludzie ci, należący do obozu „rządów
świać

Rewkomte —
rzędy Ipnyjęli

laarz *d«ywTair
rz'Uiców buntuazjjr w m da*h najejfd^jrb ' 
sfwfefd^brro w wfefti tnfej&ów ościach (Bj>. n- 
dziaf zagorzaljceb endeków, urzędników, cu­
krowni, w komitetach fabrycznych w Ciacha­
no wskiem; vice-dyrektor cukrowni „Izabe­
li ń ‘,p .  Konopski, był pc-tesem Kwn. fabrycz­
nego). A przecież za udział ten — choćby fik­
cyjny, ała nienmi ej stwierdzony — uip^pociąga 
się ty di ludd do odpowiedzialności za tdrar 
dę ątotk, .podczas gdy grom prześladowań spa- 
d a li*  głoiry tych, k tóoń  rwąe isłę in«łyaktflin- 

d»- ! nie do sprawiedliwszago Nowego Życia, szu- 
* m i  N *  dróg i  nieraz błądzą. •...*£
sil- J J. N.

Sanovola starosty w fjnieźnie.
Otraynittliśmy odpis następujących pism:
W lanianiu Związku Inwalidów Wojennych 

Itipłitej Polskiej Okręgu gnieżiUaL kiego, aaktada- 
my wy,,iawulii<jzi z sjediiBoletm-eJ wojny, najetro- ' 
czystszy protest przeciw samowoli starosty gnie# 
oietiskiego, p. Lyskowakiego i żądamy natyctunła- 
•towej satyrfakcji. ' j

Fakt tej samowoli dolącramy w odpisie listu 
do Ifinisterjum Spraw WewnętiBaych. 1"“’.!.'

• Na aaaadzto naponądsenie M. S. Wojak., 
Sztab Oddaiai I Nr. 7006 (Org. z do. 20. 7. 20) na­
poczęliśmy w chwili największego niebeapieczeń- 
atwa, grożącego Polsce, werbowania inwalidów do 
etuiby wartowniczej, chfcąo oddać resztki swyoh dl 
w obronie niepodległości RtooiypcspoliiaJ. Staro**# 
p. Łyskowg&f, upotrując w świętym zapite miłości 
Ojczyzny, aa którą już pośrednio i  bezpośrednio 
mienie, krew i życie poświęcaliśmy, jakieś iome ce­
le — może Jenrtt * bratftr zrozttWienla mesy nie­
dogodno — proeazkadaai nam w pracy werbunko­
wej, nasyłając nam policję państwową, aljas ian- 
Harmerję, M e g  wwsaMrwa«ia '.inikówą któoe D. O.
G x Pozaimla aam dofęczyto, grożąc równooaśnie 
cslomkom zarządu im atę^ąn i em, gdy w powyż­
szej sprawi© oeobKcio ff niego inter wWnjtfwstt.

Ni. nasze zażalenie do Wiceprezydeoite Mtatf* 
etrów, dtn. 16 sierpnia 20 r„ które było takie i przez 
aresfflfowanogo ztetępóą prezesa Związku Inwali­
dów Wojennych fizphtej PoŁakiej naszego okręgu 
podpisana, pteaa ów Jhuf powtórzyła, byk podpisami- 
cateubowie aarządu su wspomnianym liście praei 
41 gomendę Pow. Pol. Państwowej w Gnieźnie na 
dzień 9, 9. 20 r. to  pweekicbajnia ziw-azwani (dowo­
dy etę załącza), komendant P. p. P;,p, Besser^pree- 
ełuehiwrt ńas w wlamoj jego sprawie o domnia. 
m e  oewzerrtwo w kśote, ogtoeasonjm w prawe.
| Areactov.Tmy Jan Qwiatialc nie atonii aią do 
p. Bessette, łnes jo®Mtona, bo tylko out była obro­
ną, gdy policjanci jej miosakanie aa drukami * D, 
O. Gen. praecraukmaK,. >

Auaiugicaot* z js/wyisawui faktami, attatąpato 
'bezpodutawuo aresotowanitt niewinnego cnlowuka, 
który będąc pmmmjm, jaką ciężko obory na na­
strój nerwowy z wojak zabozcaych, by! czynmyw 
pnw Mteojwatt i wypęcMsiu Mjążdróów z Gaio- 
ma, a tak/o i óbccaie się do dułby wariownicBeJ 
OctKiiniczo zgioaił. Aresaioiyeuie nasiąpiio o* mocy 

■ prawa o (ytritnym aUnie ■wyjątkowym *  d. S5. 7. 
20, którefidajo toką pioc wykon^fń«ą >w ręcr staro­
sty. Prawo w ręku. łodzi mądrych i  sp|*wi*ilrwyeh 
wywiera jak ogień Wogle altttttt dla poamzególno-

U obronie polskiej 
Suwalszczyzny.

n.
Pada Lud°(śa Okręgu SuwaWtfego.

Oiynem już było ftano ukonstytaownuie 
się organu zwierzchniego, zastępującego po­
niekąd Rząd Rzeczypospolitej, w warunkach 
wyżej opisanych. Czynem mężnym było ogło­
szenie nazwisk dwunastu członków Rady Lu­
dowej (sześciu od Sejmiku, sześciu od Rady 
Miejskiej) i wydanie o teja odezwy „do lud- 
nośpt Okręgu Suwalskiego** w chwili, gdy od­
działy bolszewickie abliżąły się ju i do Augu­
stowa* zaś lUewskią od Sejn wysuwały ko Su­
wałkom macki, „

„Rada wzywa ca Ją ludność do poeffuchu 
względem organów wykonawczych Rady i do 
prsyetąpienja do pracy normalnej; ze swej 
strony Rada doloty wszelkich starań, aby za­
bezpieczyć iyćtes mionie 1 .pracę spokojną 
mieszkańców".

Z tem gorętezem tuuszę podnieść uzna­
niem to mężne ipowetaaie samorządnego 
„Rządu", ie  odbyło się ono bez żadnego z mej 
strony udziału, bez Inicjatywy nawet mojej, w 
czasie chwilowej nieobecności mej w Suwał­
kach (aporodowanej koniecznością parodnio­
wego na wsi wypoczynku). Wpływ mój mógł 
tu być tylko pośredni, np. przez końcowe u- 
stępy artykułu mego w dzienniku, który się 
■właśnie poprzedniego duia był ukazał, a w 
którym pisalerBT „(My czynniki wrzodowe nie 
mają danych do opanowauia siebie i sytuacji, 
wystąpić ma prawo i obowiązek każdy oby­
watel, każdy członek społeczeństwa. W takich

mgnieniach fonnalnośrf ustawowe, regułami- 
notce, prawne ustaią, gdyi (dzte o treść naj- 
istotniejsią, «  byt Państwa. ’Wydarzenia nie 
czekają, zwlekani© i oglądanie mę na nienad- 
chodzące tygodniami rezolucje czy .przyzwole­
nia zgóry, slaje się zabójcze. Inicjatywa ma­
li się wyłaniać ma miejscu, samorzutna, 
natychmiastowa i dzielna! Kto ma ją, 
len tylko sprosta zadaniu chwili, ten tylko od­
powiada wymaganiom momentu dziejowego. 
MJejscowość, która ni* wyłanfa dziś z pośród 
slebio takich ludtd, przestaje liczyć gię to grze 
wypadków, wydaj© aama siebie na pastwę lo­
su, na zagładę'*. („Tragedie i zbrodnio .popło­
chu" Nr. 43, 27 lipca).

Samorzutność inicjatywy 1 szybkość decy­
zji w tymi wypadlro była naprawdę, <w ocięża­
łych zazwyczaj Suwałkach, podziwu godna. 
Powstała i ukonstytuowała się Rada Lodowa 
w ciągu paro godzin. Skład osobisty, program 
pracy, odezwa tegoż wieczora, były golowe. Te­
goż wieczora, w świadomości, że zbyt ciężkie 
to będzie ciało (zwłaszcza że mieli dołączyć 
się przedstawiciel© Augustowskich i Sejneń­
skich da! samorządnych, co się nigdy zresztą 
ju« atało), wyłoniona Zarząd, który funkcje 
waaelk'o sprawował stale i codziennie, gdy 
Rada plenarna raz tylko na tydzień, w nie­
dziele miała się zbierać.

W wyWzo Zarządu, w myśl tego, com 
pisał powyżej^ nie krępowano się na szczęści© 
forjnalno^ciamij i powołano w połowi© osoby 
z poza Sejmiku, i z poza Rady Miejskiej, zna­
ne jednak z inicjatywy, odwagi i sprężysto- 
4ei. Powołano także frzedstawMsła Związków 
Zawodowych Robotniczych, pomimo, iż w Ra­
dzie miejskiej było siedmiu radnych z listy 
P P. S„ i ż© jeden z nich, wiceprezes Rady

Miejskiej, Dow. Wawrzyniec Gałaj, wazedl w
skląd Zarządu Rady Ludowej.

W ten aojpsób i ja, zaocznie, wybrany by­
łem, L tęiio  HPćy % iała  po unite na w!eś 
ażtafeta, bym ś&anął na apel społeczeństwa.

Parę dnł przedtem powstała w Suwałkach 
Milicja Ludowa, na miejsce Straży Obywatel-, 
skiej, którą zainicjowano iw chwili pierwszej 
ewakuacji, która jednak — mimo stukilkuna- 
»tu zapisanych na liście —• w rzeczywistości 
niemal .nie i stoi a?.’. Nie mieli ojcowi© m>a*ta, 
chadetfy i endecy, ochoty hi© d-osyplać i ekórę 
■narażaA W ciężkiej chwili przystali snadni© 
nawet na Milicję Ludową a czenwoueaii na 
ranuęnró opąstoml,.,jai. lego ąoh» nuejeco- 
wy żywioł rabotoiczy życzył.

ZaraMd Rady Ludowej rozrzeizył milicję 
na wszystkie osady i m las toczka.

pierważą czynnoidą było zamianowanie, 
z pośród, ipoao®tąlych funkojonarjusay, tymcza­
sowych. kierowników wsz-ystkich urśędóoy: 
Sądu Okręgowego i Sądów Pokoju, Romisarja- 
tu Powiatowego' (fcomiast etardAtwa), Zarządu 
Dóbr Publicznych (tum;ost Dóbr Państwo* 
wy eh), Nadleśnictwa, Akcyzy i t. d., i urucho­
mieni© o tyle, o *10> czynności tych urzędów, 
w myśl iprojekłów, któro nakazano powołanym 
kierownikom, w ciągu dwu dni spoiTądzić. 
Wszystkim urzędem nakazano, pod grotą su­
rowej odpow'ied«felnf°^», demokratyczne, rów­
ne i uprzejme zolatoiajvie interesantów. Pra- 
cowtaoo pad wprawami ©koaomiczuemi okręgu, 
z udziałem rzeczoznawców*; starano się udo­
stępnić biednyon wąrcJwojfi niezlbędne'artyku­
ły żywności, zalecono miasta pomiioLinie pun­
któw rozdawniezych kartek i produktów; sta­
rano d ą  wszelkimi apotebomi, zapobiec wzro­
stowi cen na przedmioty pierwszej potrzeby;

■walczono z ltchwą* i nieuczciwością handłńfzy; 
preeciwdzlflłano wszelkimi siłami sztucznemu 
obniżaniu waluty polakiej; zakazano katego­
rycznie odmawiania zoAzzezoaych banknotów 
polskich; pracowano poważnie nad uruchomi©- 
niem połowu ryb, by zaradzić brakowi mięea 
i f. d. i t. ń.

Wiele z tych rzeczy napotkało wkrótce na 
opór władz okupacyjnych litewskich, które w 
nory z 80 na 31 lipca zajęły chyłkiem i lękli­
wi© Suwałki.

Tu zaczyna się właściwa eeynnoćć Zarzą­
du Rady Ludowej: ooaabiam© przynależno**1 
Okręgu do pt>Lki, tworzenie mocnego i weu- 
giętego ośrodka oporu władzom najezdniczym, 
zań moralnego .podthzytntinta 1 kierownictwa 
oipinją społeczeństwa taiełscowegd.

•Zdawał sobie «artąd Rady Ludowej x te­
go sprawę od początku, że funkcjonowanie 
wskrzeszanych przezeń,uw dpw  nie będ le  
świetne cpi długotrwałe. Ni© chciał jednak, 
by kraj, powierzony je^o pierzy, wyglądał na 
dziką, ni ezorgantzowaną oSteficę. Dlatego czy- 
nił administracyjni© i  gospsdapceo, co mógł- 
Atoli cawsze uważał za najważpiejaą eaęść 
awej misji; stronę moralną,

■Gdy okupacyjne wojska litewski© zgłosi­
ły się w nocy do Magistratu, żądają© opowie­
dzenia się za niemi, prezydent miast* lojalni* 
odesłał władz© litewskie do; Rady Ludowej, 
jako organu »wi©r*cbuiego i jędyai© upowai- 
niua^p.. • v . 1

Narząd R. L. zasKoczopy był, Jak i cało 
społeczeństwo, wejściem Litwinów, bowiem po 
zajędu Augustowa przez bolszewików, ich: 

przyjścia, * biciem serca, i w Suwałkach cmk
kauo.^ _ j v......

Upoważniony przez Zarząd Rady Ludowejg
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Bo obywatela i  całego epolecaeóstwa, lec* bdwla, 
Bdy jedno j dragi© dostani© ©i? W r?°o czlowieika 
złej woli, lut) szaleńca, bo wtenczas krzywda z bez­
prawia zdolna rozniecić umysły obywał ©li, jak iskra 
ogień cudzy materjał piny, i

Mając dobro naszej ukochanej Ojczyzny na 
ollru i widząc, i© tylko sprawiedliwość jest funda­
mentem Państwa* — a my, in wali cba i poszkodowa­
ni wojenni, którzy tworzymy a rodzinami przeszło 
80 proc, społeczeństwa byłej da. pr„ czyli, i© jesteś­
my przeważnym czynnikiem fundamentalnych pod­
staw Raeczp. Polskiej, ślubujemy: 4© mtepodieglo- 
śoi Pokki bronić będziemy do ostatniego tchu ży­
cia naszego, te  nie damy się sprowokować ładnent! 
szykanami, nd bezprawiami naszych nae gnębiących 
brant z innych politycznych partji, to przy prawo­
witym Rządzie i Naczelniku Państwa, z woli ludu 
'Wybranym, nieugięcie stać będziemy, to potępiamy 
wszelkie zakusy separatyzmu dzielnicowego, propar 
Kowane przez jednostki byłej dzielnicy pruskiej — 
i  to takie jednoetki, które ani w czasie zaborczym, 
eni w czasie wojny wszechświatowej nic nie ucier­
piały, a WJalSzmem swym wobec prusaka często­
kroć nawet wzgardę dla siebie u nas wzniecały, 
Jednostki, które dziś samowolnie—bez woH ludu— 
wszelkie urzędy eobde przywłaszczyły* bo myśmy w 
owym czasie tylko o Niepodległości Polski 
myśleli, a nie o dobrze płatnych stanowiskach, — 
lecz wzamian za to żądamy Polski sprawiedliwe], 
Polski robotniczo-wlościańsko-ludowej, żądamy więc 
sprawiedliwości:

1) natychmiastowego zwolnienia z aresztu in­
walidy wojennego* obywatela Jana Swiatlaka, wice­
prezesa Z. I. W. Rł  P. kola i okręgu gnieźnień­
skiego; i '■

2) usunięcia starosty, p Łystarwakiego ł ko­
mendanta policji państwowej, p. Besserta, którzy 
nietylko z czasów pruskich się złą opinią cieszą, 
lecz takie i w czasie swego krótkiego urzędowania 
ndołali niechęć ludności pracującej całego powiatu 
Wzbudzić swoją niesprawiedliwością i żądzą pano­
wania nad obywatelami, a nie starając się pracą O- 
bywatelską i przykładem służyć;

8) odpowiedzialności osobistej starosty, p. Łys- 
kowsldego za wyrządzoną krzywdę obywatelowi Ja- 
nowi Swiatkkowi na zdrowiu i mieniu.

Uważamy, te sprawiedliwości odręcznie stanie 
się zadość i piszemy się

Zarząd Związku Inwalidów Wojennych 
Kola i Okręgu gnieźnieńskiego 
Stefan Żak, prezes,
Jan Pluta, sekr. Okręgu,
Wacław Klawitter, Ławnik.

Do Mfoisterjum Spraw Wewnętrznych 
w Warszawie:

Starosta w Gnieźnie zasądzili w drodze admi­
nistracyjnej, na podstawie ustawy z dnia 26 bpca 
11)20 wiceprzewodniczącego Związku Inwalidów 
Wojennych Rzeczypospolitej Polskiej okręgu gnieź­
nieńskiego na karę aresztu, ponieważ zagroził 16 
sierpnia 1920 r. porządkowi publicznemu, wywołu­
jąc w dniach krytycznych dla państwa polskiego 
podczas zbiórki połowych oddziałów Zachodniej 
Straży obywatelskiej w Gnieźnie popłoch, zemęt 
i  bójkę. Obwiniony Jan Świadek czynu tego nie po­
pełni! i nic wspólnego z nim nie ma.

Zbiórka odbywała się na placu wodociągowym 
w Gnieźnie o godzinie 5-tej po południu. Obwinio­
ny na placu wcale nie był. Do 5-tej pracował, jako 
ślusarz w warsztacie mistrza kowalskiego, Siecz- 
kowsldego w Gnieźnie. Dowód: tymczasowe aeama- 

. nie 4 jego współpracowników, poczynione w miej­
sce przysięgi. Od 6 do 7-ej był w domu, jak to po­
świadczają dwie sąsiadki z tego samego domu. Od 
7 do 9-ej wieczorem byl obwiniony na zebraniu Za­
rządu Związku Inwalidów w hotelu Oentratnym. 
Na dowód przytaczam zeznanie w miejsce praysięgi

członków zarządu. . , ,
Jeżeli obwiniony przy stewo© wogóle nie byt, 

nie może być winnym czynu mu zarzuconego. Pro­
simy o niezwłoczne zniesienie aresztu. Ob w miony 
ma troje dzieci od roku do sześciu. Usamodzielnił 
się przed dwoma tygodniami i może wszystko 
stracić. Dodajemy, te  jest on chory na nerwy i był 
już dlatego z wojsk zaborczych zwolniony. Kara a- 
reszbi może go doszczętnie zmarnować.

Stefan Żak, prezes.
Jan Pluta, san. oto.

Wacław Klawitter, ławnik.

1  iii i M a

Wiceminister DąbskU o polskich warunkach 
pokojowych, ;

(Gdańsk. East Express). Zapylany przez 
przedstawiciela Agencji Telgraiicznej East 
Express o polskie warunki pokojowe pan wi- 
oe-minister Dąbski oświadczył:

Delegacja polska w myśl zapowiedzi mo­
jej w Mińsku przedstawi ze swej strony kon­
kretne propozycje, odnośnie do preliminarjów 
pokojowych, propozycje, które powinny stano­
wić substrat do rokowań z Delegatami Rządu 
Sowietów. Propozycje nasze są umiarkowane, 
nie myślimy bowiem wzorem rosyjskim korzy­
stać ze świetnego zwycięstwa naszych wojsk, 
lecz zamierzamy doprowadzić do trwałego po­
koju porozumienia, któryby zadowolił obie 
strony. Za istotną część dalszych rokowań bę- 
dz:emy uważali przedewszystkiem stwierdze­
nie obustronne, te  suwerenność Państw zain­
teresowanych nie będzie w niczem naruszona 
i te  nie będzie żadnej ingerencji w wewnętra- 
ne sprawy obu Państw. Rozumie się samo 
przez się, te  nie może być mowy o żadnych 
warunkach, któreby w czemkolwiek narażały 
na szwank tę zasadę. Co do umniejszenia zbro­
jeń, Polska, jako Państwo istotnie demokra­
tyczne, chętnie zgodzi się na przedyskutowa­
nie z delegacją rosyjską sposobów, któreby u- 
wolniły zainteresowane Państwa od zbytnich 
ciężarów. Naturalnie nie może być mowy o 
żadnych zobowiązaniach jednostronnych, a i- 
stota rzeczy sama wskazuje, te  omawiane być 
mogą przedewszystkiem sprawy, dotyczące 
stanu sił zbrojnych na granicy wschodniej.

Nie sądzę, aby kwestje rozgraniczenia te­
rytorialnego miały powodować większe trud­
ności w przebiegu rokowań. Delegacja polska 
w fcwestji tej wypowiedziała się dostatecznie 
jasno już w Mińsku, podnosząc dwa momenty, 
które stanowią z polskiej strony wytyczną przy 
ustaleniu granicy. Wytyczną tą są: po pierwsze 
siła żywiołu polskiego na spornem terytorjum, 
przyczem jest rzeczą samo przez aię zrozu­
miałą, że Delegacja polska dążyć będzie do 
całkowitego zjednoczenia ziem o większości 
polskiej, oraz do osiągnięcia równowagi naro­
dowej; powtóre — zasada samookreślenia się 
ludności, zamieszkującej ziemie między Polską 
a Rosją. Jeżeli Delegacja rosyjska, jak się spo­
dziewam, uzna słuszność obu tych zasad, o* 
stateczne wykreślenie linji granicznej z łatwo­
ścią może nastąpić drogą porozumienia obu 
stron.

Szczegółowe ekonomiczno-handlowe kwe­
stie powinny, mojem zdaniem, wejść na porzą­
dek dzienny dopiero po podpisaniu prelimi­
narjów pokojowych. Uznając w pełni zasadę 
pokoju bez odszkodowań, dążyć będziemy 
jednak do zadawalniającego rozwiązania spraw 
rozrachunkowo-likwidacyjnych, pamiętając o

tern, aby straty, które Polska poniosła od roz­
biorów, zwłaszcza w dziedzinie kulturalnej 
(bibljoteki, archiwa, muzea) zostały całkowi­
cie powetowane.

• -  ■ i

v Członkowie delegacji pokojowej, którzy 
jeszcze do Rygi nie wyjechali, udadzą się tam 
dn. 25 b. m.

Konflikt polsko-tftewsk1.
Rządowi polskiemu i litewskiemu prze­

słano propozycję wydelegowania do Paryża 
przedstawicieli, którzy mają wyłuszczyć zapa­
trywania swoich rządów na konflikt polsko- 
litewski. Delegatami polskimi będą: Paderew­
ski i Aszkenazy. (E. E.).

'< i Posiedzenie Rady Ministrów.
•pada Mmistrów na posiedzeniu w dniu 

16 września r. b. zajmowała się sprawą pomo­
cy dla rolnictwa przez wydatniejsze dostar­
czenie koni 1 wozów wojskowych, oraz — o- 
graniczeniem sądów doraźnych.

Ponadto załatwiono szereg spraw bieżą­
cych, a pomiędzy ionemi przedłużono do 1 li­
stopada 1920 r. termin dla rejestracji emery­
tur i pretensji, wynikających ze stosunków 
służbowych Polaków — b. funkojonarjuszów 
cywilnych instytucji rządowych, samorządo­
wych i publicznych b. Królestwa Polskiego i 
b. cesarstwa rosyjskiego, oraz wdów i sierot 
po nich pozostałych.
„Rzeczpospolita* policzkuje swych własnych 

endeków.
W „Rzeczypospolitej" z dnia 15-go wrze­

śnia ukazał 6ię artykuł p. t. „Co robi nasza 
propaganda zagraniczna". Artykuł jest prze­
drukiem uwag p. Gauvain w „Journal des 
Debats", który nieżyczliwie dla nas omawia 
konflikt polsko-litewski. Za stanowisko p. 
Gauvain, konserwatysty, „Rzeczpospolita" czy­
ni odpowiedzialną „Propagandę p. Daszyń­
skiego". W odpowiedzi należałoby zaznaczyć: 
w Paryżu istnieją dwa ‘biura prasowe, które 
kosztują około 80 tys. franków miesięcznie i 
rzeczą tych biur jest oddziaływać przynajmniej 
na sfery prawicowe francuskie. W swoim cza­
sie pp. Sapieha i  Grabski wyraźnie sprzeci­
wili się temu, aby wszystkie sprawy, z propa­
gandą związane, oddać Biuru Propagandy Za­
grań1 cznej. Zarzut „Rzeczypospolitej" przeto 
należy skierować pod adresem^ naszej oficjal­
nej dyplomacji 1 oficjalnych biur prasowych.

Wydział Prasowy Minlsterjum Sprfliw Za-
gran!cznych komunikuje:

Polska Delegacja Kongresowa otrzymała 
zlecenie przedstawienia Radzie Ambasadorów 
krytycznego położenia ludności polskiej na 
objętym przez Niemcy obszarze plebiscytowym 
Prus Wschodnich, słuszne prawa ludności pol­
skiej nie zostały tam bowiem zagwarantowa­
ne.

Telegramy.
Warszawa, 16 września.

(P. A. T.) Komunikat Sztabu Generalne­
go W. P. z dnia 16 września 1920 r.

Na północ ®d Dniestru oddziały nasze 1 
armji ukraińskiej, w marszu za cofającym się 
nieprzyjacielem, osiągnęły ogólną linję Ży­
ra wka — Uhrynkowee — Złoty Potok — Ko- 
rościatyn — Monasterzyska, biorąc 150 jeń­
ców, zdobywając jedną ciężką armatę, 3 kara­

biny maszynowe i  150 podwód z amunicją.
W rejonie Gnilej Lipy 1 Górnogo Bugu 

walki strzaży przednich, w których oddziały 
naszej jazdy zajęły Cholojów i Radziechów.

Na północ od Radzi echowa osiągnęliśmy 
imję Milatyn — Szpikolos.

Wrejonie na zachód od Lucka oddziały 
nasze dotarły do linji Swiniuchy—Korytnica— 
Zaturce i przełamując opór nieprzyjaciela, w 
dalszym pochodzie zajęły Łuck.

Na południowy wschód od Kowla, prze­
kroczywszy Stochód, posuwamy aię w kierun­
ku Bożyszcz.

214 p. ułanów, zajmując Turyjsk, zdobył 
4 parowozy, 180 wozów, pociąg pancerny 
„Krasnyj Kawalerist", 3 auta pancerne, 8 
dział, 80 karabinów maszynowych i dużo ma­
terjał u wojennego.

W Pińszczylnie oddziały gen. Bałachowf- 
cza nawiązały kontakt z oddziałami powstań- 
czerni, operującemi na tyłach wojsk bolsze­
wickich.

W rejonie Kobrynfa toczą się walki na M- 
nji kanału Orzechowskiego. W walkach tych 
wzięto do niewoli 157 jeńców, w tem jednego 
oficera.

W rejonie Puszczy łBalowieskiej żywa ak­
cja wywiadowczo.

W Suwalezczyżnie spokój.
Naczelne Dowództwo Wojsk Polskich 

Sztab Generalny.

Na S i p
Byt®m, 15 września.

(P. A. T.y. Pisma niemieckie podają de­
peszę z Paryża, według której Rada ambasa­
dorów odrzuciła wniosek przedłożenia kwestjł 
Górnego Śląska do załatwienia Lidze narodów. 
Wniosek ten wyszedł wspólnie od jednego z 
państw, nie należących do Ligi, oraz od jed­
nego z mocarstw, będącego członkiem Ligi. 
Uchwała Rady ambasadorów orzekła, te  opra­
wa Górnego śląska jest już zasadniczo załat­
wiona przez tralrtat wersalski, a wynik ple­
biscytu będzie podstawą do ostatecznego u re­
gulowania tej eprawy.

Przypuszczać można, te  państwem, nie 
należącemu do Ligi narodów, które wniosek 
powytezy postawiło, są Niemcy. Dowodziłoby 
to tylko, że Niemey plebiscytu się boją. Cie- 
kawern jest pytaiye, które to z mocarstw, na­
leżących do Ligi narodów, poparło ten wnio­
sek

Bytom, 18 września.
(P. A. T ).

Dzisiejsze gazety niemieckie przynoszą 
treść noty w tej aprawi©, którą pełnomocnik 
rządu niemieckiego przy koalicyjnej komisji 
w Opolu ks. Hatsłeld wręczył dn. 14 b. m. 
gen. LeroindowL Nota brzmi:

„Rząd niemiecki jest w posiadaniu pla­
nów operacyjnych i zarządzeń organizacyjnych, 
meldunków 1 rozkazów, które w całości dowo­
dzą istnienia tajnej polskiej organizacji bojo­
wej i zamiarów gwałtownego opanowania 
Górnego Śląska. Pełnomocnik komisji aljanc- 
kiej może te dokumenty zbadać w ministerjum 
spraw zagranicznych. Dokumenty te wyjaśnia­
ją też poczęści ostatnie wypadki na Górnym 
Śląsku. Dowodzą one, że cały teren plebiscy­
towy podzielony jest przez tę tajną organiza­
cję na 9 okręgów, a te  na 74 rejony. Dziesiąt­
ki, stanowią najmniejszą jednostkę bojową tej 
organizacji. Każdy rejon posiadać musi dzie­
siątkę szturmową i dziesiątkę karabinów ma­
szynowych, około których grupują się dziesiąt-

EMC

k  jego obecności pertraktowałem z litewskim 
majorem Gosztowlem, który w towarzystwie 
litewskiego porucznika Kośoiałkowskiego, 
zgłosił się do nas nazajutrz.

...Przyszli rzekomo, jako przyjaciele, chro­
niąc Suwaiszczyznę przed zalewem bolszewic­
kim, ponieważ taki jest między nimi a  bol­
szewikam i stosunek (jeśli nie układ), że tere­
ny, które Litwini pierwsi zdążą zająć, bolsze­
wicy omijają- Chcieliby wszelako .poznać wo­
lę ludności, i gotowi są się  cofnąć, jeśli lud­
ność opowie się za bolszewicką okupacją...

Odpowiedziałem im: Zarząd Rady Ludo­
wej jak i cale polskie społeczeństw , nie wi­
dzi,* by coś tok decydującego zaszło na fron­
tach bojowych czy też w stosunkach dyploma­
tycznych, iżby przynależność Suwalszczyzny 
do Rzeczypospolitej P°lsk*ej mog|a jui  w łej
cLwiR podlegać zakwestionowaniu. Dopóki 
wiec dalsze wypadki nul'tarno-dyplomatyczne 
nie zdecydują inaczej, my uważamy siebie za 
o-bywateli polskich. Nie mając swego wojska, 
fakt okupacji litewskiej woj.sk- 
jemy do w iadom ości, wszelako Podkreślamy, 
że żadnego z dwóch okupa:Qitów .
że okupacji żadnej nie chcemy, P ^
wiem samorządnie przetrwać, a ą,
dze i wojska polskie, czy ^ ż  aż o^ateezme 
będziemy, drogą aktu dyplomatycznego oder­
wani od Polski i przyłączeni do mneg P 
siwa. Prosimy, aby władze okupacyjne New 
skie zagwarantowały niemięszanw 6 ? .
rzędów cywilnych, zwłaszcza ^ n'oraąrn7wiai ’ 
w przeciwnym razie Radą Ludowa r  ą 
gię sama i wszystkie urzędy rozwiąże, » 1
dy okupant znajdzie pustkę, dla mego aame- 
go, jak sądzimy, niewygodną.

Major Gosztowlt od siebie samorządność 
cywilno-gosipodarczą nam zapewnił, nie bio­
rąc jednak odpowiedzialności za to, jak postą­
pi Rząd kowieński.

Rząd kowieński, jak już wiadomo z pro­
testu Rady. Ludowej, złożonego prezydjura 
Ministrów litewskich w dniu 21 sierpnia (o- 
gloszonego w Nr. wtorkowym „Robotnika"), 
postępował sobie inaczej, bynajmniej nie jak 
przyjaciel, lecz jak zdecydowany wróg i niszr 
czyciel polskości, anektujący bez wypowiedze­
nia wojny zagrabione zdradziecko terytorja.

•**
Trzeba zaznaczyć na tem miejscu, te  wie­

lu Buwalczam, w obłędnej przed bolszewikami 
trwodze, wywierało na nas wielką presję, by­
śmy się za „czasową" okupacją litewską opo­
wiedzieli, byśmy odmową Litwinom nie wyda­
li Suwałk na pastwę bolszewikom. Na to od­
powiadałem jwręcz, te  okupant mający silę n'6 
będzie pytał okupowanego, kogo on woli, że 
natomiast opowiedzenie się, w jakiejbądź for­
mie, ludności suwalskiej za Litwinami, nie o- 
mieszka być przez Rząd kowieński wyzyska­
ne ku upozorowaniu anekeji.

Przekonali się wkrótce wszyscy, żeśmy 
się nie mylili.

W ‘klika dni rozlepiono w mieście i w 
okręgu nowe odezwy litewskie, z podpisem 
już komendanta Marjaimpolskiej grupy wojsk, 
majora Walewicza, mówiące kłamliwie, i® 
ludność suwalska ich powołała, by bronić jej 
przed grabieżą, mordem, anarchją etc.

Podając te  odezwy w „Dzienniku Suwal­
skim", zaznaczyliśmy, te  są one dla Suwał* 
szczyany zupełnie bezprzedmiotowe, ponieważ

u nas ład i porządek nie był zakłócony, więc 
ludność nie m 'ała potrzeby wzywać pomocy 
litewskiej wojskowej. Na to komendant placu 
wpadł nazajutrz z wielką awanturą do redak­
cji, groził piorunami, zamknięciem pisma, a- 
resztem. Skończyło się na nałożeniu cenzury 
prewencyjnej, która też odtąd wielokrotnie 
zmuszała pismo do okazywania białych miejsc 
n,a szpaltach.

Mimo naszych zaprzeczeń, iprasa litewska, 
w oficjalnych nawet organach, tak po litew­
sku w Kownie, jak po polsku w Wilnie wy- 
dtwanych, często podawała świadomie kłam­
liwe wzmianki, jak to suwałczanie prosili ich 
o przyjście, o uwolnienie od polskiej państwo­
wości, jak ich Tadośnie witano (??)*■ jnk spa­
dły w biednych Suwałkach ceny z chwilą wej­
ścia „bogatych" Litwinów i t. p.

Co do ostatniego, było wręcz odwrotnie: 
ceny w dwójnasób niemal wzrosły, tembardziej, 
że zaczął się, wbrew spodziewaniu, wywóz to­
warów na Litwę, i że Ptewskie wojska kazały 
sobie liczyć ostmarki po giedm, a  najmniej po 
sześć marek polskich, nawet wtedy, gdy kura 
oficjalny spadł .poniżej pięciu.

Rada Ludowa i Sejmik powiatowy, wraz 
z mianowanym .przez nas komisarzem powia­
towym, starali się wzrostowi cen i wywozowi 
towarów przeciwdziałać, zostało to jednak 
wkrótce umiem ożebni one przez władze litew­
skie, które zaczęły planowo paraliżować zarzą­
dzenia, a  potem dezorganizować, opieczętowy­
wać i rozwiązywać polskie zarządy. O tem po­
daliśmy w „proteście" (patrz Nr. wtorkowy 
R obotnika").

r«
* *

Postawa Rady Ludowej i  zachowanie się

Litwinów, obudziły żywszą opozycję w społe­
czeństwie i w Radzie Miejskiej. Na żądanie 
'komendy miasta w dniach 10 i 12 sierpnia wy­
wieszenia flagi litewskiej na Magistracie, Ra­
da Miejska, mimo pogróżek sądu doraźnego, 
odmówiła kategorycznie. Tak samo, przez li­
sta wiceprezesa Rady Miejskiej, tow. W. Ga- 
łaja, odmówiła takiemuż żądaniu dowódcy 
grupy Marjampolskiej. W dniu 17 sierpnia, 
wobec przybycia do Suwałk dwóch ministrów 
kowieńskich, Żukasa od wojny, i Skipitiaa od 
spraw wewnętrznych, żołnierze litewscy sami. 
wywiesili flagę na  wieży ratuszowej i aaml, 
bez żadnego udziału ludności, nawet żydow­
skiej, wystawili bramę tryumfalną.

Propozycji majora Walewicza, by Rada 
Ludowa spotkała .pp. ministrów, odmówiliśmy 
kategorycznie. Za karę, pp. miuisrtrowie, uIą  
chcieli nam  udzielić audjencji, nie odwiedzili 
nas, i  nazajutrz kazali opieczętować lokal Rar 
dy Ludowej, samej Rady jednak, nie rozwiąż, 
żując. Dlaczego nie rozwiązali? trudno się do­
myśleć. « ' ; '

Wtedy to, Rada Ludowa wysłała delega­
cję do Kowna, * protestem przeciwko wszyst­
kiemu, co władze okupacyjne litewskie w Sił- 
walszczyźnie czyniły, z tajemnym nakazem, a-, 
by równocześnie nietylko powiadomić o teni 
posłów polskich w eejmie kowieńskim, lecz a- 
by dotrzeć do Misji francuskiej, złożyć jej od­
pis i .przekład protestu, oraz wyrobić dla mnid 
pozwolenie przejazdu przez Gdańsk do W ar­
szawy, w  celu .poinformowania Rządu .polskie­
go o stanie rzeczy i o konieczności bronienia 
wiernej Suwalszczyzny w drodze dyplomatycz­
nej.

Romuald Minkiewicz

i



iki piechoty. Dziesiątka składa się z 6 osób w 
miejscu zamieszkałych. Według stanu z dn. 1 
lipca b. r. organizacje te liczyły 11.736 osób.

Oprócz tego istnieje przydzielona do re­
jonu organizacja pomocnicza polskiej samo­
obrony, złożona z związków górniczych, hut­
niczych, kolejowych, portowych i śpiewackich. 
Do tej samoobrony należy też związek haler* 
czyków, który z początkiem lipca b. r. liczył 
około 2.000 ludzi, otrzymujących swój dalszy 
żołd wojskowy za pośrednictwem Polskiego 
Czerwonego Krzyża w Bytomiu. Zadaniem 
tych organizacji pomocniczych jest niespodzie­
wane opanowanie zakładów przemysłowych ł 
kolejowych, jakoteż przeszkodzenie niepożą­
danym transportom kolejowym. Kierownictwo 
całej organizacji znajduje się przy naczelnej 
komendzie w Sosnowcu, której tych 9 okręgów 
podlega. Zadaniem organizacji bojowej jest 
zajęcie t. zw. podstawy operacyjnej, która o- 
bejmie powiaty: Tarnogórski, Bytomski, Za­
morski, Katowicki i Pszczyński, a więc cały 
obwód przemysłowy. Do wykonania tego pla­
nu mają być użyte 3 bataljony piechoty, kom­
pania szturmowa i kompanja karabinów ma­
szynowych złożone z jednostek każdego po- 
w-atu. Ten oddział szybko zmobilizowany m a' 
obsadzić granicę zachodnią powyżej bazy ope­
racyjnej mniej więcej linję Koszęcin—Sosno­
wiec, Dębińslm, na granicy na wschód od 
Pszczyny). Reszta oddziałów przy pomocy sa­
moobrony ma zająć miasta w obrębie tej bazy 
d złamać ewentualnie opór Niemców. Do tego 
•celu organizacja posiadała w połowie lipca o- 
Łragłe 10.000 ludzi, w tym wyżej wymienione 
2.000 halerczyków. W ścisłym związku z po- 
iwyższem stoi plan ofensywny, wedle którego 
siły zbrojne wojskowe, stojące po stronie pol- 
skij na dany znak mają wkroczyć na Górny 
Śląsk i opanować go. Siły te koncentrują się 
koło Częstochowy, Będzina, Sosnowca, Ja­
worzna, Imielina i Oświęcimia. Plan przewi­
duje transport kolejowy do linji Lubliniec— 
Wodzisław, stamtąd posuwanie się specjalnie 
wskazanemi drogami marszowemi do szybkie­
go opanowania granic wschodnich terenu ple­
biscytowego.

W rozkazie z dn. 11 lipca b. r ,  noszącym 
podpis Jooseya aljas Laskowicz, szefa sztabu 
generalnego, powiedziane jest, że dla utrzy­
mania w tajemnicy własnych celów organiza­
cji, mają być ludzie utrzymani w mniemaniu, 
ie  celem organizacji jest obrona przed niespo­
dziewanym napadem niemieckim.

Rząd niemiecki pośpiesza powiadomić o 
łem międzysojuszniczą komisję j uważa wła­
śnie obecny moment za najodpowiedniejszy do 
przypomnienia swoich dawniejszych ostrze­
żeń w tym kierunku, a to z tej racji, że rząd 
posiada wiarogodne informacje o planowanej 
ze strony Polski nowej akcji zbrojnej Wielkie 
nieszczęście, jakie wisi nad Górnym Śląskiem, 
jest nie do uniknięcia i komisja aljanoka po­
niesie za nie odpowiedzialność, jeżeli nie spo- 
woduje zmiany w obecnych nienormalnych 
stosunkach na Górnym Śląsku, jakie się wy­
tworzyły po powstaniu sierpniowem, jeżeli 
oie zdusi w zarodku nowych planów powstań- 
wych.

„ROBOTNIK* p f ą t e ® ,  17 mteśara. 1920 r.

Ruch robotniczy.
Nr. 254

W  F o B s c © *

Praga, £6 września.
(P- A, T.) Czeskie biuro prasowe donosi: 

Prezydent republiki zamianował wczoraj no­
wy gabinet, a  mianowicie: Ministrem spraw 
wewnętrznych—prezydenta administracji po­
litycznej Moraw, doktora Czerny‘ego, któremu 
równocześnie powierzył przewodnictwo w Ra­
dzie Ministrów, ministrem obrony krajowej 
generała Husara, ministrem poczty i telegrafu 
dr. Fatka, ministrem rolnictwa dr. Brdlik, mi­
nistrem kolei dr. Burgera, naczelnika okręgu, 
<lr. Mieurę, ministrem bez teki, profesora dr. 
Grubera ministrem opieki społecznej, dr. Faj- 
nora ministrem dla ujednostajnienia ustawo­
dawstwa, dr. Prusę ministrem aprowizacji, 
dr. Prohaskę dla spraw zdrowotnych, dr. Be­
nesza ministrem spraw zagranicznych, dr. En- 
glischa ministrem skarbu, profesora Sustę mi­
nistrem szkolnictwa, dr. Popalkę mini­
strem sprawiedliwości, dra Hatoveca mini­
strem handlu. ’

to! zaitzpia teuorty ma Polski.
r_  4 _  v Praga, 10 września.
(P. A. T.). „Pravo Li<Iu“ donosi z Prze- 

cławia, ie  tamtejsi robotnicy zatrzymali po­
nownie transport wojskowego materiału dla 
Polski. Skonfiskowane ubranie i buty sprze­
dane zostały ..przez radę robotniczą na rzecz 
ludności w Przecławiu.

d u s z ę

i t *

odbędzie się N ab o żeń stw o  Ż ało b n e
w dniu 19 września 1920 roku w kościele 
Karola Boremeusza (ul. Chłodna) o godz. 

10 rano.
W bolesną tą  rocznicę zaprasza rodzi­

nę, krewnych, przyjaciół i znajomych.
Przyjaciel.

1 ijcli Mi.
Wlec w Inspekcji Wodociągów.

Onegdaj odbył się wiec w Inspekcji Wodocią­
gów, na którym przemawiali to w.: Dąbrowski i 
Szczypiorski

Robotnicy uchwalili jednogłośnie następującą 
rezolucję, zgłoszoną przez tow. Szczypiorskiego: 

Robo-tnicy Inspekcji Wodociągów, po wysłu­
chaniu referatu o sytuacji politycznej, stwierdzają, 
że Polska powinna bezwzględnie zawrzeć pokój z 
Rosją Sowiecką. Stanowisko reakcji polskiej, wy­
rażające się w zdaniu „arni wojna, ani pokój“, leży 
na linji interesów międzynarodowej reakcji. Reak­
cja nasza pragnie sprawą pokoju ostatecznego z 
Rosją uzależnić od upadku bolszewizmu i zwycię­
stwa kontrrewolucji rosyjskiej. Polaka, zrujnowa­
na długoletnią wojną, pragnie pokoju — niezależ­
nie od tego, czy to się podoba reakcji rosyjskiej, 
polskiej i rentierom francuskim, czy też nie. Dzi­
siejszy rząd koalicyjny musi baczyć, aby rokowania 
pokojowe nłe rozbiły jslę. Rząd koalicyjny powoła­
ny głównie do zawarcia pokoju, po spełnianiu tego 
zadania winien ustąpić miejsca rządowi robotniczo, 
wiośoiańskiemu. Zebrani żądają jaknajseybszego 
rozwiązania Straży Obywatelskiej, której szkodli­
wa działalność, Jako bojówki endeckiej, coraz wy­
raźniej się uwydatnia. Dalsze istnienie Straży O- 
bywatelskiej wywołać musi utworzenie milicji ro­
botniczej dla przeciwwagi bojówkom endeckim. 
Zebrani domagała się wyjaśnień od odpowiednich 
czynników, co skłoniło js do pobłażliwego trakto­
wania napaści i obelg rzucanych ua Naczelne Do­
wództwo, gdy tymczasem działaczy robotniczych 
trzyma się w więzieniach Jedynie tylko dlatego, że 
przeciwstawiają się zamachowej i kreciej robocie 
reakcji polskiej, uosobieniem której jest i  z. Na­
rodowa Demokracja.

Wice w porcie Czerniakowskim. We wiórek, 
dn. 14 b. m. odbył sdę wiec w porcie czerniakow­
skim. Przemawiali tow. tow. Dąbrowski, Siemiąt­
kowski i  Jakubowski. Przyjęto następującą rezo­
lucję:

„Robotnicy portu czerń łabowskiego domagają 
się od rządu obecnego szybkiego zawarcia pokoju 
demokratycznego, albowiem do tego celu jedynie 
został, powołany rząd koalicyjny. Po zawarciu poko­
ju, rząd ten oddać winien władzę w ręce rządu ro- 
botuiczb-wlcściańskiego, albowiem tylko taki rząd 
pójdzie drogą głębokich reform społecznych,

W sprawie stosunków wewnętrznych, zebrami 
domagają się pradewszystMem rozwiązania Stra­
ży Obywatelskiej, która dziś odgrywa rolę bojówki 
endeckiej.

Dalsze tetmienie Straży Obywatelski ej wywo­
łać musi organizację milicji robotniczej. Zebrami 
domagają się od władz wojskow7 ch i policyjnych 
wyjaśnień, na jakiej podstawie są wypuszczani na 
wolność osobnicy, którym udowodniono napadanie 
i skalowanie Naczelnego Wodza, J. Piłsudskiego, 
co miało miejsce między immemi 1 z p. Glodkowskim 
członkiem Straży Obywatelskiej. Takie postępowa­
nie z» strony miarodajnych czynników w stosunku 
do zamachowców i  szkolownlków z pod znaku en­
decji podrywa zaufanie klasy robotniczej do tych 
władz, tembardziej, że działacze robotniczy są aresz­
towani 1 więzieni często jedynie tylko dlatego, że 
są solą w oku reakcji endeckiej.

Wydział Org.-Agftaeyjny. Posiedzenie Wydzia­
łu org.-agitacyjmego przy O. K. R. odbędzie się w 
niedzielę, dn. 19 b. m. o godz. 11 rano punktual­
nie. Sprawy b. ważne. Wszyscy członkowie wy­
działu proszeni są o punktualne przybycie.

•Komitet Kolejowy. Posiedzenie egzekutywy
Komitetu Kolejowego odbędzie się w sobotę, dn.
18 b. m. o godz. 5 p. pot. w lokalu Komitetu, Al. 
Jerozolimskie 50.

Komitet Tramwajowy. Posiedzenie Komitetu 
Tramwajowego, odbędzie eię dziś, dn. 17 b. m , o 
godzinie 7 wiecz. punktualnie w lokalu O. K. R.

Dzielnica Jerozolimska. Ogólne zebranie dziel­
nicy Jerozolimskiej odbędzie się dziś o godz. 7-ej 
wiec* w lokalu własnym, Chłodna 41. Jutro,
18 b. m. o godz. 7 wiecz. posiedzenie Komitetu 
dzielnicowego 1 mężów Ktufania fabryk tej dziel­
nicy, , >

Dzielnica Mokotowska. Ogólne zebranie dziel­
nicy odbędzie się w piątek, dn. 17 b. m. o godz.
7 wiecz. w lokalu Bagatela 12a. Proszeni są o 
liczne przybycie towarzysze ze wszystkich fabryk.

Dzielnica Powązkowska. W sobotę, dn. 18-go 
b. m., o godz. 0 wieczorem w lokalu własnym, 0- 
kopowa 80, odbędzie się ogólne zebranie dzielnicy 
Powązkowskiej.

Dzielnica Powiśle. Dziś, o godz. 7 wiecz, w
lokalu własnym, Solec 68, odbędzie się ogólne ze­
branie dzielnicy. Przed ogólnem zebraniem po­
siedzenie Komitetu wspólnie a mężami ta  ufania 
fabryk.

Dzielnica Praska. Posiedzenie Komitetu dziel­
nicy Praskiej odbędzie się w piątek, da. 17 b. m. 
o godz. 7 wiecz. w lokalu własnym, Kępna 15.

Dzielnica Śródmiejska. Posiedzenie Komitetu 
dzielnicy śródmiejskiej odbędzie się w sobotę, dn.
18 b. m. o godzinie 7 wiecz. Sprawy b. ważne.

Dzielnica Wola-Czyste. Dzid, dm. 17 b. « .  o

goda. 7 wiecz. w lokalu własnym, Wolska 44, od­
będzie się ogólne zebranie dzielnicy Wola-Czyste.

Z. P. M. S. Dziś, t. j. dnia 17 bm. o godzinie
5-ej po południu w Sekr. Zw, (AL Jeroz. 56) odbę­
dzie się posiedzenie Zarządu, łącznie z Kom. KuIŁ- 
Ośw. Sprawy bardzo ważne t Tow. Wrzos prosi I-go 
z dyskutantów, tow. Toma, ażeby przybył do Sekr. 
Z P. M, S. dziś o godzinie 5 m. 30 w celu porozu­
mienia się.

Prasa partyjna.
Ukazał się Nr. 12 „Głosu Kobiet’". Na u 

rozmai co ną treść składają się następujące u  
twory: artykuł wstępny „Borysów—Mińsk — 
Ryga“, „Kobieta-Obywatelka“ R. K., „Robot 
n>ica-matka“ — M. B.; wiersz M. Konopnickiej 
„Kto krzywdę płodzi""; „Wychowanie socjali 
styczne"" — Celimar; „Kto ma słuszność'"; A- 
konipanjament"", wspomnienia pióra L. Śle- 
dzińskiego; „Sonety"' Wojnarowskiej, Uchwa­
ły Ceutr. Kom. Wyk. P. P. S. i wiele innych.

Trybuny wyszedł Nr. 31 z dn. 18 września 
i zawiera treść następującą:

Teror mafji (Wł. Wolert).—Sprawa Prus 
Wschodnich (Sempronius). — Polscy robotni­
cy rolni w Danji II (dr. M. Bałsigerowa). — 
Socjalizm romantyczny II. (St. A. Kempner). 
— Kobieta (nowela J. Galsworthy). — Teatr 
„Rozmaitości“ (Wł. Wolert). — Kronika poli­
tyczna: 1) Benesz o polityce zagranicznej. 2) 
Kongres moskiewski — mowa powitalna Zi- 
nowjewa. — Z Rosji sowieckiej. — Ruch so­
cjalistyczny: wezwanie partji socjalistycznej 
francuskiej. — Sprawozdania. — Endecja. — 
Różności. — Nadesłane.

Zeszyt „Trybuny wyróżnia się doborem, 
aktualnością i obfitością treści.

f i M t t l  M e t  SMsty K M lu g lo lt i
Wydział Opieki nad żołnierzem f Ochot­

nikiem (Jasna 3, róg Sienkiewicza) podaje do 
wiadomości:

Biuro Wydziału (I piętro, pokój Nr. 2) 
czynne codziennie od godz, 10—1 po po t i  od 
godz. 5—7 wiecz.

Sekcja I — Opieki nad rodzinami (I pię­
tro, pokój Nr. 8).

Sekcja II — Sanitarna (I piętro, pokój 
Nr. 2).

Sekcja III  — Finansowa (I piętro, pokój 
Nr. 1).

Sekcja IV — Informacyjno-prasowa (I-e
piętro, pokój Nr. 4).
Wysyłka listów i paczek do żołnierzy na front

Sekcja V — Kulturalnichoświaitowa (I pię­
tro, pokój Nr. 7).

Sekcja VI — Odżywcza (na parterze).
Biura wszystkich sekcji czynno od godz. 

10 — 1 i od 5 — 7 wiecz.
Robotniczy Kom. Obrony Niepodległości.

Posiedzenia Wydziału Propagandy odbędą 
się w piątek, dzisiaj, 17 b. m. o godz. 6 wiecz., 
i  w sobotę, 18 b. m. o godz. 4 po poł.

Posiedzenie R. K. O. N, odbędzie etę w 
sobotę o godzinie 6-ej wiecŁ

POKWITOWANIE,
Na żołnierza:

Pracownicy i pracownica firmy „Lucyna*" mk. 
1285 f. 50 ł złotą broszkę. f  t
Pokwitowanie Rob. Wyda. opieki nad żołnierzem:

Pracownicy zakładu ortopedycznego firmy

Zw. Metal., Leszno 58. Stawcie się punktualnie i 
licznie. Sprawa bardzo ważna.

Z a g r a n i c ą .

„Erlich'" mk, 100.

M  im
Zarząd Związku Rob. Niefachowych cwraoa eię

do byłych członków Zarządu, t  j. tow. tow. Jasiń­
skiego, Jóika, Gajewnika i Andrzejaka o zwrot le­
gitymacji, wydanych przez Zarząd. „Do załatwia­
nia spraw związkowych"", które to legitymacje Za­
rząd Zw. uznał za nieważne cd czasu wstąpienia 
do armji wyżej wymienionych członków Zcffządu 
Związku.

Karsy Wlecsonte Uzupełniające dla pracowni­
ków Kolei Państwowych. Centralny Wydział Kul- 
turalno-Oświp.towy Zwóązku Zawodowego Prooo* 
wniików Kolejowych Rzeczypospolitej Polskiej, po­
doje do wiadomości, ie  zapisy na kursach Wieczor­
nych Uzupełniających dla pracowników kolejo­
wych przy Kolach Związku: Warszawa-W.ileńska, 
Warszawa-Brzeska, Warszawa-Wiedeńska 1 Nowo- 
Brud-aowskiem Już się rozpoczęty i trwać będą do 
25 b. m. Zapisy przyjmują Zarządy poszczegól­
nych Kół 1 kierownicy Kursów. Wykłady na Kur­
sach rozpoczną się dnia 1 października.

Baesnośćl Pomoc Fabryesuaf W sobotę; dnia
18 ł>. m. o godz. 6 wiecz. odbędzie się walne ze­
branie członków eekejt pomocy fabrycznej przy 
Zw. Metal, Leszno 58. Obecność wszystkich obo­
wiązkowa, na porządku dnia wybory zarządu sek­
cji- a

Zarząd Sekcji Polerownfesek przy Zw. Metal., 
Leszno 58, zawiadamia wszystkie członkinie i i  w 
sobotę, dnia 18 b. m. odbędzie się Walne Zebra­
nie. Prosimy o liczno przybycie.

Baczność! Robotnicy ewakuowani s  fabryką 
„Gerlach 1 Pulst“ do Rosji. W sobotę, dola 18-go 
b, m. o godz. 6 wieczorem odbędzie się zabranie w

MIĘDZYNARODOWY KONGRES ZAWO­
DOWY.

W drugiej połowie listopada b. r. ma się 
odbyć w Brukseli kongres Międzynarodowego 
Zjednoczenia Związków Zawodowych.

Tow. Oudegeest, jeden z sekretarzy Mię­
dzynarodówki zawodowej, oświadczył, że na 
kongresie tym mają być onuwiane główni« 
sprawy gospodarcze, a mianowicie: podział su­
rowców dla przemysłu, przedewszyslkiem wę> 
gla; lepsze uregulowanie ruchu transportowe­
go na lądzie i morzu; kwest ja walutowa, któ- 
ra jest jedną z przyczyn bezrobocia.

Pozalem mają być omawiane takie spra­
wy, jak prześladowanie ruchu zawodowego w 
poszczególnych krajach (w Grecji, Hiszpanji, 
Włochach, Francji), nawiązanie stosunków za 
związkami i organizacjami robotni czerni, któ­
re do ruchu międzynarodowego jeszcze nie 
przystąpiły, oraz sprawa zwalczania reakcji i 
popierania rewolucji rosyjskiej. •

W SZWAJCARJI. 
Uchwała robotników polskich.

Ministerjum Pracy i Opieki Społecznej 
komunikuje:

Z inicjatywy i na wezwanie konsula w 
Bernie, odbył się dn. 12 sierpnia zjazd dele­
gatów kolonjii polskich' robotników, pracują­
cych w Szwajcarji, z wyjątkiem kolonji, poło­
żonych w okolicach Zurychu.

Na zebraniu tem, po przedstawieniu przei 
Konsula sytuacji w kraju, robotnicy uchwalili 
następującą rezolucję:

„Zgromadzeni w dniu dzisiejszym w Pa- 
yerne delegaci kolonji polskich robotników, 
pracujących w Szwajcarji, pragnąc, jako oby­
watele wolnej i niepodległej Polski, spełnić 
obowiązek swój wobec Ojczyzny, oraz celem 
stwierdzenia całkowitej łączności z Jej obroń­
cami, nie mogąc zaś wystąpić czynnie w obro­
nie zagrożonego kraju, postanowili przyczynić 
się w drobnej mierze do ulżenia losu swych 
braci w niedoli przez:

1) natychmiastowe podpisanie pożyczki 
państwowej, oraz

2) dobrowolne opodatkowanie eię na 
rzecz kraju, poczynając od dnia 14 sierpnia 
1920 r., w ten sposób, że codziennie będą od­
kładali ze swych zarobków drobną sumę w 
wysokości 50 ctm.** ■

Zebrane w ten sposób, drogą dobrowol­
nych składek, sumy (wynoszące około 60000 
mk. poi. miesięcznie), będą, zgodnie z  życze­
niem robotników polskich w Szwajcarji, prze­
syłane do Warszawy, do uznania pp.: Prezy­
denta Witosa i Wiceprezydenta Daszyńskiego, 
na cele dobroczynne.
Walka między socjalizmem 1 komunizmem.

„Berner Tagwacht" z dnia 8-go września 
podaje wzmiankę o zebraniu okręgowem Mit- 
tełlandu berneńskiego, na którem warunki so­
wieckie uznano za drakońskie i nie do przy­
jęcia. Chodzi tu o warunki sowietów w spra­
wie przystąpienia partji Zachodu do III-ej 
Międzynarodówki. Może wytworzy to pewną 
zmianę stanowiska w ocenie polityki bolszev 
wickiej.

WE WŁOSZECH.
Medjoian, 16 września. — (P. A. T.). (Ha­

vas). W konflikcie z robotnikami metalurgie*- 
nyrni sytuacja bez zmiany. Komisja rozjemcza 
bada projekt ustawy o kontroli syndykatów 
robotniczych nad fabrykami, dla przedłożeni* 
go parlamentowi.

W ANGUL
Londyn, 16 września. — (P. A. T. Havas). 

Członkowie syndykatów elektromechaników 
okręgu Manchesteru zgłosili w dniu dzisiej­
szym rozpoczęcie strajku po upływie tygod­
nia, o ile związek przedsiębiorców nie cofnie 
do tego terminu zapowiedzi lokautu.

Berlin, 15 września. — (P. A. T. Radjo). Z 
Amsterdamu donoszą: „Telegraaf podaje, że 
dyrekcja „Daily Herald‘a“ postanowiła ofia­
rowanej przez rząd sowicki subwencji w s u ­
mie 75.000 funtów sterlingów nie przyjąć, a  
redaktora MeymelTa, który pieniądze przyjął, 
usunąć. ,

(Londyn, E. E.). W sprawie stosunku rzą­
du angielskiego do związków zawodowych o-' 
świadczył Lloyd George, co następuje: Rząd' 
zamierza skasować stopniowo kontrolę nad 
przemysłem górniczym. Rząd zawsze uznawaj 
zasadę, iż związki zawodowe winny reprezea-' 
tować interesy robotnicze w dziedzinie prze-’ 
mysłu, lecz niektóre związki zawodowe usiłuj 
ją uzurpować sobie funkcje, które naród calyj 
powierzył rządowi. f" ■ ’

WE FRANCJI
(Paryż, E. E.). Na zjeździe IrancuskidK 

związków kolejowych przyjęto rezolucję więk­
szości, wypowiadającą się za autonomją ruchą 
związkowego i odrzucającą politykę żywiołów 
boiszewizujących. Za rezolucją glosowali re­
prezentanci 298 związków, przeciwko nief 
199-ci u.
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Mim. Kolei żel. komunikuj®:
Wcbec wprowadzenia od da. 1 czerwca It, b. 

ftjednćórtajnlouyek ogólno-polśkich taryf kolejo­
wych na preewó* osób, bagażu l towarów, weszło 
M. K ż. w powitraiteui® * tymczasowym zarządem 
kolei W. M. Gdjuiska co do odjjofriednieh zmian 
W odnośnych artykułach prowizoryanej. urnowy 
polsko-gdajiakiej z 22 kwietnia r. b. .TT .*<

Po długich pertraktacjach osiągnięto porożu* 
tniente zgodno z pr,$pomjrmi potokiem i, które 
Wejdzie w iycio w tych dniach*; t. j.p d  dnia ogto- 
■zenia odnośnego roaporządheuia w Dzienniku U- 
otew.

vVedlo tej nowej umowy dodatkowej, Iromu- 
hOmej® między Poleką a Gdeńskiwp, względni# 
stacje ml jłolpionemi na obszarze W, M. Cłdańska, 
jako led między stacjami polak ich kolei państwo­
wych przez obszar gdański będzie się odbywała aa 
•modach następujących: V t  ;;

a) w ruchu osobowym otworzono dla walniej* 
•tych miajwowości, jak Warszawa, Łódi, Kraków. 
Lwów i t. p. bezpośrednie ceny na przejazd dla 
Werunka do Gdańska w markach polskich za całą 
przestrzeń z obliczeniem podług taryf polskich do 
Torow® i gdańskich od Tczewa. W kierunku od­
wrotnym zobowiązano atacj? Gdańsk do przyjmo­
wania opłaty w pomienionych powyżej relacjach 
** przestrzeń polską, licząc od Tczowa, w wkucie 
Polskiej, z pobraniem w walucie niemieckiej tylko 
należności za przestrzeń W. M, Gdańska, i  j. tylko 
do Tczewo. - ;  v ’ t;:\

b) W ruchu towarowym przyjęto xa zasadę 
stosowanie taryfy i waluty polskiej na przestrze­
niach kolei poWktoj wszystkich byłych zaborów 
t>ez względu pa kierunek z pozostawieniem taryfy 
nłomiockiej (Gdański®)) i waluty niemieckiej tyl­
ko aa ilnjach kolejowych W. M. Gdańska.

e) W komunikacji natomiast tranzytowej, tak 
Osobowej, jak i towarowej .. pomiędzy Puckiem, 
względnie iaaetnl stacjami województwa pomor­
skiego « resztą Polski przez ob«ar W. M. Gdań­
ska zastoeowaao taryfy polaki® i waltoę polską w 
obu kleru ojcach i za całą przestrzeń.

d) Przyjmowanie towarów do prawtmł tak w 
komunikacji sąsiedzkiej, Jak f tranzytowej będzie 
się odbywał® za bezpo&rsdndemi listami przewooo- 
wemi wewn ętrznemf, adreaowaftomf wprost do 
wlaścwsgo odbiorcy. "

Jak i  powyższego widać, będzie arię Iccaa od- 
bywała komunikacja tak osobowa, Jak i towarowo 
bezpośrednia; t. ]. będzie można nabywać na waż­
niejszych stacjach poUkich btlely Jazdy wprpt* do 
Gdańska 1 odwrotnie, — a e  iło chodzi o tra«ą|»i?-_ 
ty towarów — będzie można te ostatnia a wyląc*®- 
niem osób trzecich uŁ otacfcch -przejściowymi pol­
sko-gdańskich nadań wprost do stacji przeznaczę-* 
nia. prze* «© wyaka elę to, to towar nlezatrzy my­
wany na ty;h * ts p fc  oeiem wykupieni* go f po­
nownego nadania pod adresem Właściwego odbior­
cy, nadejdzie do właściwego miejsca przeznaczenia 
^ędzijj, bez obciążenia kosztami dodatkowami.

1‘owylsje sąsady Łfo odnoszą aię jednak do 
fiomunikącji ' między Tolską ą Gdańskiem prze* 
Prusy Wach., t. J. praca Mławę-Jtow# (Deytąch 
Eyiaił) 1 Mrtbof" (Murienburg).

(d) Długi Polski w Staaarh ZjednocTOnych. — 
Waszyngtońskie pleulo journal ol Com marce- po­
daje ciekawa zestawienie długów, jakie Polaka ra- 
ciągnęto w Stanach Zjednoczonych. Zestawienia te 
opieraj ąslę na danych oreędsmych. i- -

Calknwtty dług Polakt w atoeraikn de nądti 
•meTykaóakteg^ wynosi 71,&2<U!1 deiarów (wg: 
obecnego kursu dolara okoto 14 miljardów mk. poł- 
akich). Pozatem Pólałtt j«* sviif#a KrtAie pry wal­
nej ,,Grain Corporation^ kUknnąŚcie mlljonów do­
larów. Ogólny dług ratem rządu poWriego W Stan.

osiągu^ bez nlflta eumę 100 miljo- 
nów doWów. Dtug ten pokryf rząd polski piąeio* 
dolarowemi obligi.cjarai, ptatnemi po trzech, caie- 
rech i pięciu łatach'

Główną pozycją i

I r s i H / i i a w ! .

Etająee pod beswtględnemł' wpływami kleru, dzia­
łają, hlech posłuży fakt, to na 83 komitety, funk­
cjonujące w Chicago i okoHcy, zaledwie 18 pnty- 
slato eprowoizicnda z odbytej kampanji.

Powszechn e utrzymuje *ię preoironanie, to- 
główną przyczó-ną: ńiepowodzemfa pożytki J**t o- 
bawa poUkb-amwykańskkgo kleru, «hy prwea ałteją 
pożyczkową r*e zmniejszyła eio ofiarnośó enrijfttt- 
tów m  cele feotolelne, a reroj toięto.

Rynek pteaifśny. Notowania giełdy waęSŚbw- 
eltjei z du. 16 wiześrua:
i • l^Dblary S i Żjeda. 288. Dolary kanadyjskie 
130, Franki francuskie 17, Franki belgijski®
Franki ezwajcaraiki® 89.75, Funty teterltog* 870, 
Marki niemiecki® 465, Korony awtrjacki© 94, Ko­
rony szwedzki^ 49, Korony duńskie 82.25, Kocony 
norweski® 82.28, Lej® iWufbńrie 6, Ltry włoskie 
1029, Floreny bolenderslrię 76.

(4) Miwta w b. Kengrasówre. Według pblłjtień 
mim. aprowizacji, w połowie 1920 r, b- hoogreśów. 
Ua mioje 30 miast, o ludnośol ponad 20 tya. kąż/le. 
Są to: Woisaawa — 980,000, Lódl — 42^775, Bo? 
onowie® (a przedmieściami) —■ 119,000, Lni’Hm (z 
przedm.) -  107,200, Częstochowa (» praedm.) -» 
101^ 00, Białystok — 60,300, Radem — 70dX>9, I W  
dawek — 54,p00, Piotrków (z przedm.) — dL300, 
Kaiiaz — 50,000, Dąbrowa (a przedm.) — 492V4, 
Kielce — 44,000, Zawierał® (z gminą) — 42.700, 
Pabianic® -  37,000, Siedlce -  80 WO Tomaszów 
Mea. -  83,600, Będria -  83,100, |J » *  -  ^'800., 
CheTm -  29,900, Ż>wardów-2C,500, N.-Hadómsk- 
26,800, Łomża — 26,000, Ostrowiec — 26,000. Su­
wałki -  24,700, ^ !e ra  -  24,100, Mława — 28.600. 
Zduńska Wola -  22.500, K u te  -  22,000, CzeUdl 
(a gminą) — 22,000, Lewica •— 20,000. .

'Według tych danych, ludność b. KobgresÓwdrl 
W peleWi® I960 r. Wynosiła 12,780.229, w tom Jflra- 
noóć wiejska 8,729,863, miejska 4,065,363.

’Wymiana ŚwfadoWw tyinczaaowyrh Dług. Po­
życzki Państwowej, Ministerjum 'Skarbu — Ur-ld 
Pożyczek Państwowych niniejszem podaj® do w’a- 
jjontttści, 1® w początkach pażdaiemika r. h. m -  
poezai® eię wymtatta świadectw tymczasowych 5o 
pro®. Długoleraitaowej PotycsSrf Państwowej 1930' 
reku na oryginalne Obligacj® t®J pożyc*Jd wraz z 
arhuszcmi kuponowemt, proyczehj wymiana świa­
dectw tymczasowych moto odbywać się tylko w In­
stytucjach, 4f których zostały aabyte śwdadóofwa.

Życzący podnieść należna procenty od tej 
pożyczkijfil a fti V l  kv.dern.ia do 1 października 
1920' roku po isnym października, a przed otoy-

d aohriM®? .»* ),wma ąr* w*i»6«Pbi m»-0E 
,e; Wyi) sk pracy dzieci w Ameryc®. w o%

• Wyzyśłk pracy dzieci prze* zbrodniczy kapitał, 
'który dóireed) do flajwytozego punktu w czasi®
K i  -  ró • hy a> tblertiteJst -*® ->««bl'«do_ tw po*
,trzeb‘5 iwięltszeiiia proU.u*eJl — ni® ŁinjrieJazyl »i% 
wcala ’ : _---5^ vasn ! de c note

ly-roirtor sfSnofwógo wydziału pracy P«®«y 
ŚGohen ogl%Si1,fito' Wtjełloeto tylko afeal® HUdoto 
•prSćule obecnie 26^88 dzieci po Mżóyeh fabry 
kwh-'-f f® wyikosńją oóet-'pnfee tofcfe, która-powtn*- 
ne być wykonywane praeż Marszyćh. Fabryka®^ 
ici zaś ant myślą o zistp.pienfu di.?®ći starszymi ro- 
bWnikaml/ito ^tectyrni* Sterają Się onł Wt 
inajwięcej dzieci zeprząda dopracy, gdyż taniej kh  
to kosztuj®. ~ ®!’:v

.

Najpotęiniojrfa iśaeja r#djotcif«rftiiesna. r i

. ł PoWki są sprzedam®
zapasy woionne, pozostałe we FratjcJ! po podptea-
tóu rozejmu. 2 tych zapasów Pofetfa kupłhr: 1

Odzieży I, artykułów włókienniczych *» 
320^88,155. ?**

Środltów ulrzymauia z« 13,885.252. 11 /
Ekwipunku transportow ego za 13470,143. 
EkwipitolWs.^W^'ery’-jaego |  gotowego

0,96-1, 734. j j f c J L ' , .
' Sprzętów  domowych  ̂za 1992.849. '

Maszynerjl i m1' -cii za --778^97.

" pozatem Ddska Łwi'« \YfI*il s,cmiei 4600 
iwagonów kolejowych to mimę B,6ł6,(XiO dojarów.

(d) Pnlska p.>ty«ka teU*™ w A«,»Ice. „
Rząd p«!»ki ogłosił w Ameryce irezycrkę dolarową. 
Według- c -zerzeii ioiit><tvv.ych c ^ * ^ "  
tych pod uwagą dolydwzatowe »Móriri*a wy^oą! 
narodowy i 1 podobne instytucji?- 
bardzo łatwo osiąspnąć »umę 50 P  J  lw

Zbiórka la trwa już od szeregu uwe«W- «*  
rezultaty są aiesłychaui® mizerne, wp? * f c  
me. Oto bowiem .ejnigmia polska. ®
tą  4,000.000 g’ów, Złożyła do <Jm. 18 
dwie 12,900,000 dolarów. Podobno j«a* 
na pożyczkę daleko więcej JUwriędzy, ale P « « !_ *« 
(« przechowywują komitety pożycekówe, ” ^ kała-r 
loppł^ konjumlUury politycznej dl* endectw# y

Prayktadem, Jak komitety pożyczkowe, pozo-1

 obligacji, bgdą mogK 'to uskulećznlć na
tnocy prze-iatawi ornych świadectw ty molasowych, w 
ioatjlticjach, ktÓr® świadectwa wydamy.

6wiadeot»-a tym czasów®, wydane przez fusty- 
!ucje czmow® y-waRuowam®, należy przedstawiać 
do wypłaty preeootów w Oddalatech PolaWej Rra- 
j®w«f Ka«y Pożyczkowej. h'"'* -■

Świadectwa, Od któryś* procenty nostaną wy- 
pitoon®, będą na ódwrod® ońpow^irato oatomplo- 
Wtoic. Wydam© za oto Obligacje będą miały ptorw- 
say kapom 'p la te r l-gt> kadetola 1020 oohu. (PAT).
; ł l  •«•• 'oski .wi .1 —iijtt. »•.,,'>mv

(B. E). Sprawa wftłnt»wn w DanjL Gślataie* 
mi dniami pojawi ty-się w dziemnfkach pogłoeW, to 
(tufeflm komisja walutowa zamierza .zaprowadzić 
śclśl® Ograttiezeoi© handhl * zagraoką, aby nie ob- 
nttftć datoj kursu dmiSktoj kOrOny. Obecni® pdłu- 
rl^dowo dw®»ą, to kotnteja walutowa zamiana 
urządzić ;na większy okolę handel tranzytowy * A- 
meryką f Anglję, ażeby kraj unikną! rak upną dro­
gich .walu*. W najbliższym czasie odjeżdżają rzo- 
azoanawcy duńscy do Chicago, aby zbadać im miej- 
iscu ^ o m in H '

(K. E.). Bytoaoja gespadareu Węgier. Minister 
Skarbu Kentoy praoraawial w Zgroma*Łzeuiu Na- 
rodowem ną temat sytuacji finansowej. Ośwfttd- 
ezj^ io nakięisŁen) postanowieniem tt-aiktotti po­
kojowego jesi to, któro pozbawia Węgier reprezen­
tacji w Komisji odszkodowań- Wszyscy awyoięśaui 
są solidarnie robowiawmi de pewnych świadczeń. 
Węgry ni® mogą wiedzieć, jaka porcja długów 
przypala na Węgry. Kraj jest gotów pracować 
spokojnfć, jest fó wjszakże niemożliwe, gdy walka 
ekonomiczna trwa dolej w Iwmie blokady i  bojko­
tu ze strony państw sąsiednich. rtrZ

i(B. Bi). Kónf®rmi#ia Baansor » w Brukseli, A-
gencja Redteifa podaj®, to Nietney, Austrja 1 Buł- 
gai-ja będą zaproszono do uczestniczeola w konfe­
rencji finansowej w Brukseli. Delegaci tych pańsito 
będft ̂ i r l i  jódyńto glo® doradczy,

pTẐS fSraft rna^ttifr a.

beru^loxa «tn...

le*^, d ^ y & a f  leuer^nego banku Lloyda ,̂ P j |^ -

r*c».

e> ® ‘•j - ---------o------a
stawicie l«m Włoch będzie wybitny zna w 
kóvt finansowych, 'Dlnfc jForrari.

Zamtnięrie jrankę- rumuńskiej. G®iom rapo- 
eiak pneni^Luictwia banfcwtów rublowjth w 
to wykupBń tyćbto,; <»ś» zamJmleela ^ ritey  

rumuński®f dla przewozu osób i towaru* pmtedlu- 
to«y arotat do l0>#» b. ‘ "* 
i®dyni© a  śppcfabein

Czeehoslowaeki hilacs handlowy »d potowy
kvrieteLa do połowy eierjoMa Je9t bieW'y. PArd-dt 
wynosii kor. 8768 mik, wy wóz kor. 5301 mil. l 
mniejszy jest o kor. 3487, oii- import. -------

aa*a>xąri<v;,.. ioii.ii n t  w ofińl.U

Niebawem oddima Tootanto do użytku publio®-
,nego najpotężniojtoa MasJ* x*d}o1«Jegraficzna na 
iwięcic, mlkaowc 
na przez,

r-i-r-p™ . f l i u .
; B.tKjlowa, rozpęaęta w maj» 1?18 

ukończona została w sierpniu r. b. Antenna tej ol- 
ibrzymiej stacji składa Aię a-20 drutów, umocowa­
nych. na &(niu ętupftcb wysckośfj 250 ^ /S lu­
py to umiesaraona eą- w odległości .400 metrów Jd- 

i t e  od drugiego. Opęratóray w Croix 
t a f t ,  to fal®, w jnylte przez stację ^Lafayette", 
przebiegają 800,000 kiru., na sekundę, czyli, to syg- 
na!, dany w Croix d‘Hine, może okrążyć- kulę 

■ziemską i być otrzymany z powrotem przez tę sta­
cję w ciągu jednej siódmej sekundy.
; v;/i ;pb " 1 i Kto v.i . ’-'K )

% E a d y
j .u* ftx dwumieaięczoyeh fBrjaoh Rada Utojdu
wznowiła wczoraj prace.

Piatwazetnu posie.tzouiu przewodniczył pfezea 
R. M. r. 1. Baliński, oświadczając na wstępie, a® 
gon, Waigaud przed wyjazdem do .Francji łłożyl 
wiaytly. praeesowi R. *h, ora* prezyddulowi ©tołkjy, 

•którym dziękował ra aadaal® mu honorowego oby1 
jwatolstwa Warszawy. i

Pozatem zakomunikował przewodniczący treść 
depeszy, którą a okazji odparcia wrogiej ormji « 
pod tnbrów stolicy, Rada miejska otolicy Węgier 
praysJał* pod adresem Rady 'Miejskiej ot m. Waje 
azawy. Na telegram tein R. M. odpowiedateła Wa4 
graficanem podziękowanie o , i 

& ■ i&Mo pierwszy punkt porządku dzienuego od-
 j  jmtf- zćtetajo przez wice-prezydenta miasta, Art
Śliwińskiego, sprawozdani© z działaLnośtf R. O. 8. 
Z« sprawozdania tego dowiadujemy się, i© R. 0.5k 
powstają, ją^o Instytucja obywatelska w chwili .» -  
grożenia stc icy przez wroga f zadaniem jej by­
ło wspótóżtotenie a władzami wojukowemi w dal®- 
le obrony Wartsawy. R. O. S. energicznie zabrała 
się do prajcy A wylotula z deble dziesięć sekcji 

Kiedy trout był pod samą Warszawą. R. O. S. 
całą swą prasę wytężyła w kierunku niesienia po­
mocy żokieraowi na treocto, oraz zapcwniemja bez- 
Męczeństwa. mtekańcwn. etolicy i  zaapxowidowar 
nia Wąaszawy, Rtlereat przytoczył w ęprawozdą- 
niu cały szereg liczb, świadczących o intensywno! 
działalności R. 0. S.. oraz poszczególnych sekcji. 
Atoli zW cięteo  wojska polskicgb miało ton sku­
tek, źe już m  ipodcdzeuiU’fi- O. S,: w doju 24 alftrp- 
nia parusscoflL dprąwę likwi^^jl (ni© tok. Jah  ̂toną 
w tym aamym czasie powetnla organizacja, która 
ad  myśB/oawi|ly#a£®ię iAU|w»4pni!it pt> jaki®, 
go lichi'jsfcdSa grasuje, w Wnrfcawte. Mówimy, o- 
czywilćto 6 Wraży Otiywntelfćdćj). *W ztiktezeniu 
swego refsratu- wioepre*. Ach Śliwiński irysśępił ■ 
wnicakte, by organizację R, 0. S. zamiętiić w Kto, 
miteś Pomocy dla Wojaka, proponując jeduoca®! 
śal©, -by R. M, wyłouila. kordsię z 15 esób dla pa«K 
rżenia już opracewaaego statutu tej nowej ^rgad- 
zaeji.T©i-2 Fi' ■ ic j- \fl ->,• ■' - • (>'s!e

Wniosek aosńd f&dnomyślnie przyjęty. 7 : ,:{
X kb lel; wysłuchano wnkiśku Magistratu W 

iprauri© utworzeuto fużdacil » . et. Warszawy po- 
rnócy Inwalidom wojsk polskich. Wnitoek propo­
nuje •ułwortoni© wieozyetogo bm*Kzu w sumie S0 
toil, marek, B,yktórego odeetkf w «um!«' 2 mil, ma­
rek rocanfti byłyby obracane da ede awlązio® s 
pomocą fnwaNddm itoojsk pótektćh.' .' " r j - r i  
'■ -‘ f  teb wniosek przejęty został jMuomyflnfto 

Przyjęto również wnioeek MaghżraŚu^W spito 
wto tokay - ©płat za przewóz towarów woadd % 
WÓ?kWnL;.0L;.: t' i i” O »(r>* f/tld

Po przerwie Koło NaroWo^© ’i»«!a*o afę n« po? 
ufną naradę, która .pncdffirręła d ę  przeszło godzi- 
ne czasu. Naradzano cię nad wyboranU do rozmnf- 
fycfr k w H f. flłównf® i«o»ch®d*rt© ©tę o fcomlsfę 

.5 radnych, tnajaca opracować statut Komitetu 
mocy dla Wojska, “ l tu pozostała wier-

ną 8v.o|tn zamachowym tradycjom. W dcłycheza- 
iwiyjn KMiifgw R. 0. S. radni prawicowi posia­
li! 8 mandatów, lewica rądzieeka 6 i Żydizi 1 man- 

Jaff Brtdecy- uftynfłf zemach^na dziewiąty man­
dat, wspaniałomyśW© proponując lewacy ustąpi®-, 
nfesjęńpego Wftpdatu żydom. Na teuj tto wywioza- 
in się dpkusia, w której zabierali głos r. r. Wjfc 
czyń,ękłv,T.ri^łvier. tow. Diłaoki, oręż jwof.St. Kalir

_ ,, ^  .. „
2 wnioskiem Irompromlsowyra wystąpił r. tow. 

Toójinfa, ' p»ponu.Jąo -'lobsadałłti® djomfejj! 16-ma

Woleis wszatćfe braku quorum sprawo odro­
czono do następnego poeiodaonia.  fc-B.
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Rozmaitości.
20.000 milionerów w Ameryce. Federalne Wu- 

to  podatków w Waszyngtonie, D. C„ ogłasza, że 
zgodnie a wypełnionymi kwestjcmairjuwzami podat­
ków dochodowych, w Stanach Zjodnocaooych w 
roku 1019 było 20,000 osób, któro zaliczone są do 
rałl)ooerdw, ponieważ roczny dochód wyżej poda­
nych osób przewyższa poszczególnie aumę doi. 
60.000. Prawdopodobniejsze jest, że zaledwie Mi­
ku % pośród tych miljoinerów „zarabia* 59.000 doi, 
a olbrzymia większość ich ciągnie daleko więtaB© 
zyeki. Spadkobiercy Andrew; Carnegie'go 'zapła­
cili podatku w stanie Pennsylania 40,197.47 doi.

Biuro pod sitkowe wyraźnie mówi, że z  pośród 
tych miljoi>eirów 16,000 są ,vdziećmi wojny1". W 
roku 1914 było 2,346 miljonerów, w roJtu 1915 —• 
3.824, w roku 1916 -  6,633, w roku 1917 -r, 6,664, 
w  roku 1919 — 20.000; w roku zaś 1654 było. tyl­
ko 50 póimiljotnerów i mltjonerAw. c

i.'.v . 7-" 4 3>M 4 f 4 -
> u  su ROZPORZĄDZENIE;.

Ministra Spraw Wojskowych w perocwnieniu i  
Ministrem Spraw Wewnętrznych i MkustrjHn b. 
Dzielnicy Pruskiej w sprawie powołania roczni­
ków: 1889, 1888, 1887, 1886, 1885, do służby wójśk.; V ;• ■ ' •* *
-awe.-. :n:i Art. 1.
■Ą'\ Na mocy Rozporządzenia Rady Obrony Pań­
stwa z dnia 11 sierpnia 1920 r, (Dz. Ustaw RzpBfe] 
Polskiej .z dnia 12 sierpnia 1920 r. Nr, 75, poz. 514) 
powołuję do służby wojskowej w szeregach armjl 
polskiej mężczyzn, urodzonych "W latach I860. 1888, 
1887, 1836, 1885.

Art. 4.
Osoby,' objęte act. 1-, winny się stawić do Ko­

misji Przeglądowych, które będą urzędowały w 
terminach ustalonych przez Dow. Okr. Gen. w po­
rozumieniu z właściwym WojeWodą, względnie de­
legatem Rządu dla Galicji i  Komisarzem Rządu m. 
st. Warszawy.
* Wezwania osobiste do popisowych nie będą 
rozsyłane. * *-»

O miejscu, dniu i gottoin&e urzędowania Ko­
misji Przeglądowych winni «ię [wpisowi dowie­
dzieć u wójta, względnie w Magistracie. 'tót«

. Art. 3. •*•••"'' ■ ■■■ . . . •'
c , Winni nieusprawiedliwionego niestawienni­
ctwa będą karani w myśb,U«tr.wy z dpi* 20 lutego 
1920 r. (Dz. Ustaw R. P. Nr, 20 % dnia 4 marca 
1920 Th poz. 104).-> .1 ..u u ... -

Art. 4.

JiA f f iir łi? 0 rozporządzenie wchodzi v  eye:* z 
dniem jego ogłoszenia.
Minister Spraw Wewnętrznych (—-) Kurayński. 

Minister 6. dzielnicy pruskiej '(*-) Kucharski.

Miii ster Spraw Wojskowych (t-)  S#inkow»ki
»1biJs S j u j a S ^ . . . Gen. per.

V’ wykonaniu niniejszego rozponądzemia {art.
2), Ob wieszczom, że komisjo przeglądowo rozpoczną 
swojo urzędowanie dWia 1-go paździonrilka r. bjfi*  

O miejscu, dniu i godzinie urzędowania komi- 
sil przeglądowych oraz o porządku stawiennictwa 
pobnfotrj'eh bodźi© ob wiesze zon© oddzięilpifli

( _ )  Pr. 1*08(1,
Komisarz Rządu na tri. ot. Warszawę,

Warszawa, dn. 14 wrześni* 1990 r.

Zasiłki dla rodzin ochotników. W dniu 11 
sierpnia r. b . Rada Obrony Państw* uch waliła 
dekret o za-silka-oh, przysługujących od praco­
dawców robotaikiam i pracownikom, pełnią­
cym elużbę ochotniczą. Rozporządzenie to «o- 
słało ogłoszone w Dz. Ust. dopiero 24 sierpnia. 
Dotychczas jednakże nie zostały wydane prze­
pisy wykonawcze do powyższego rozporządzę - 
ID*, , skutkiem czego wykonanie takowego w 
licznych wypadkach napotyka na trudności. 
Art. 11 tegoż rozporządzenia stanowi, że wy­
konanie jego polec* się M+ńistpowi Pracy i O- 
piaki Społecznej w porozumieniu z innymi mi­
nistrami. M®my nadzieję, że p. Minister w naj- 
bldżazej prcyszfości zechce poświęoió toy epra- 
wie swą uwagę. - '-j--

Z w olnienie uczniów. Wydziel prasowy mi­
nie terjum spraw wojskowych komunikuje na­
stępujący rozkaz ministra spraw wojskowych, 
gen,-por. Sosnkowskiego: ,

!W uwzględnieniu wniosku ministorjum 
wyznań religijnych 1 oświeceni* publicznego, 
zarządza się;

Szeregowych, uczniów szkół średnich, od­
bywających służbę w  oddziałach, podległych  
dowództwom okręgów generalnych i  w  insty­
tucjach centralnych manasterjum spraw  woj­
skowych w  w ieku  ponad lat i? ,  którzy na prze­
g ląd zie wojekorwo-leloarskkn zostali zaliczeni 
d o kategorji1 C 1 i  C 2, a  którzy w  bieżącym  
noku .szkolnym  uczęszczać mają do k las poni­
żej 6-ęj (do 7-ej włącznie.^ należy niezwłocz­
n ie  zwolnić z  wojsk*. W tym celu  w inni ona 
przedstawić odpow iednie^ zaśw iadczenie d y­
rekcji odnośnej ezkośy, i ę  wskazaniem  klasy, 
do której maj* uczęszczać w bieżącym reku  
szkolnym . ' : t>V ałU
K r JŁta»y ,dlfc7.wye|i*w*w«ów. Móoisterlum Pracy i 
Opieki Społecznej komunikuje:

Mlaisterjum Pracy 1 Opieki Społe ornej w cslu 
Ipreygotówania wykwalifikowanego personelu dla 
obsługi zamkniętych zakładów dl* mtodsieży (bur­
asy, internaty, e-ahroniską, przytułki), organizuje 
roczne kursy dfa wychowawców. Program kursów 
obejmować będzSe przedmioty, otanajmiające słu­
chaczy z zadaniami wwpółraesńieg© wyehowenta, o- 
raz należytej wewnętrznej organfoęeji zakładów i 
ich administracji. Postawlo-n-ic takładóW wycho­
wawczych na wysokim poziomie wymaga podnie- 
aienia i ustałem* gtanowMta wychowawców, jak 
również Odpowiedniego zabezpieczenia ich bytu. 
W tym też celu Ministerjum Pracy-1 Opieki Spo­
łecznej- wmiśsńe do Sejmu noWelę. rewidującą pra­
wa służbowe wychowawców, równając ich z nau- 
czybiśfemr szkól powszechnych. —

Informacje adresowa Wyiliiał Statystyczpy 
Magistratu, m, *f. Warszawy komunikuje, że z dn. 
•20 b. m.  na mocy uchwały Bomfóji Spećjaląej, wy-i 
branej przez Radę Miejską, oplata za informacje 
adresowe, wydawano przez Biuro Adresów'* m. st- 
jWaBszawy,' zoslpie podniesiona z 50 fen. dio 3 mk. 
Od tej.oplfly nie będą wolne i insty(uoje państwo­
we, które dotychczas korzystały z usług Bjura d*r-

R S iii/i9 t t t i f h i  ftffcltrT M w y r ' - w l i
(ą) Sąpitalnictwo, Oprócz jui rozpoczętych ro- 

ból budowlanych w szpitalach celem ich rozszerze­
nia, Wydział szpitalnictwa zarządu miasta opraco­
wał projekt dalszych ulepszeń szpitaląichya, a mia­
nowicie zaprojektowano budów? szpitala dła cho­
rób zakaźnych. Szpitąil ten ma stanąć t  cJtolictch 
Młodo, na gruntach, udzielaaych miastu przez rząd. 
Obecny zaś Szpital zakaźny św. Stanirfaw* pray 
ul. Wolskiej przekształcony zostanie ma szpital dl* 
chordb wewnętrznych. Drugim wtónym zakładem 
będzi* umyślny ajtpi&l psychiatryczny, który rów>- 
nteż stanie poza miastem. Szpital św. Jana Boże­
go będzie slca«owany, lub przcznae»opy na ipny 
eel. Projekty tyćh' szpitali obecnie są opracowane; 
rozpoczęcie ich'bw'do'wy przewidziane jest’ w dru- 

.giej *«ni robdt publicznych, naesŁioowunych pfzet 
magistrat m. st. Warwawy,

Rewizje u »pekid*ntów. Urząd waBń * ttehwą 
i spekulacją kootymHjjąa akcję rewidowani# 
dów wlelkićh firm, wy.dal swym fuakojo«#nuszom 
polecenie dękonani* rewizji iw Hemie rBrada A- 
ronson i  J. Katłcman* przy ul. Nsujewki Nr. 2 (Pa­
saż Simóttsa). Rewizja ta ujawmiła, obok , wielu 
towarów, które firma potrafił* paleiyde wylegi­
tymować, taicie 47.287 metrów t. zw. surówki 1 14 
bel różnych towprów manulaktiirziych. Winseiniole 
tkamy tiw4«?dzili, że towary te są przeaiweapoe dl* 
instytucji wojskowych, n ie zdołali jędoutk przedsta­
wić na to żadnych dokumentów. Wobec tego to­
wary wylej wymienione zabezpieczono na miejscu 
do roapatrtenl* sprawy w Umęcteie walki z.lichwą.

(m) Zamach wmobójrsy. Bray ul. ipi. Keninwe- 
m  Wielkiego nr. 6, otruła się  jakimś płynem 60- 
tetna* Rozalj* którą yrum.ezło  pogo­
towie do szpitala Dz. Jezu* w stanie ciężkim.

(m) Upadek z 2-go piętra. Pray uL Twardej 
ur. 1, t  okna 2 piętra wypadł* na bruk podwórza 
adMni# Ester* Taudetmk. Dnie oku ttdmelil pomocy 
lekarz poeołow.a j stwierdzi wszy stłuczenie głowy, 
pozostawił w demu.

(m) Skok z 5-go piętra. Pray id. Nowplppde arr,, 
21, * okna 5 piętru wyskoczyła UB-lelmi* Malka B u r - i  
sztyn, unijsłowo chora, zamieszka1* pray Ul. Nowo- 
lipie tvr. -aB.vlrfdcaTz pogotowi* zastał już tnup*.

Upadek V 6 n* 3 piętro. Pray ul. Franotszkań- 
?ki«j nr. 7, 7-iętu!* Sahiba Trae&mak, tamże m- 
imieszkato, bawiąc, się na sęhodsoh piątego piętra, 
spodla a* trzecie piętro, tłukąc się dotkliwie. We- 
znvany iekarż pogotowila, po udzdeleniu pomoey, po­
zostawił posz:wnskow«ną n* mrieisnu w *t*uie eto*- 
M o. afyiafce'ojvj wl-.usę y  ■ .• < ••• »'ł

(m) Potony. "W wkładzie stolarokwn, n*l«to-
srm do Konstantego Orzyśkięwicza, a mies®«*cym 
się u* 2-m piętrze, przy uli Leszno ar. 01, zkuiw w.ę 
belka, wpuszczona w komiń. Oddział 4 etswży o- 
gniowej pożar ugasił.

— W mieszkaniu, przeatuuwmem oia wom*.

go, obok budynku 12 komisairjatu, kok) ustawione] 
kuchni z pod podłogi wydobył s ię  płomień. Ogzad 
ugaaU popteruinkowy poKąji.oraz przybył* u* miej­
sce poii.ru straż otrtiiowa. Ogień > po wstał z niewia­
domej przyczyny, gdyż mieszkanie jest niezamiesa 
k*to.

KraAaisśe. Eli Endetehor. zamieszkałej przy 
u l A-to Jarskiej nr. 32, podczas nśeobecaoect doma 
wnćków, jacy* nie Wykryci spraWcy skradfi różną 
biżwterję, wartości HAOOO marek.

a ,— Pray y l, Nowowiejskiej nr. 36, z mieeifca- 
Anfóttyińy‘Karwowskiej skradiioao różną garde 
rótoę, wartotó 30000 mk.
— W tramwaju Władysławowi OlsMrwUJietmn 

tam. pray uł.- Rrucaej N*’. .9, skradtaiomo zegarek zło­
ty mezki, wsriości 30000 m i. . i *,

■Na oum-ę wlm) mk. okradziono mieralasfl-ft 
Moaaka Guturaidra. zamteszknlego przy trt: StaWkf 
pr. 77. • i i
. -ri,r v- ~ oJęii’-?.;: ■............— ty a jJ-ja*;-'!- o-G

Spsknlant — idjot*.
T»k m* wwirweil’ o  swoim. «ynu sta wota et w 

r n Ę t ,  P  Świ*dj«: -w, sadzte. pokoju* 4 okffgii.rt. 
rn. W« T S K U p. c-r.oma Kan. -Mój Bju  Dav u -mó­
wi om — oskarżony o kupowanie na targu miejsltirtr 
w Wąmuiwie ł. zw. „tzerse-k". t. j. marek ęw-lsktólfc 
gwanańttwrenych przez raeszę niemieiclm po 116 
tnerek aa setkę, — jes* to awyoząjuy idicka, panie 
sęuaio; om Ukiju się już urodził 1, Wćale zdoLnośći 
do handlu ń‘% w SRć' m i j :  tóe ma. On. się  odrodat 
od naszej całej lAfiBfU are«tą moje świadozeBłś. 
to sto, -nłedt powie eww-tek. jak to było.
{ u - Sędzia Zawtitoiyica przywołuje do sezoeii świad­
ka, majstra, seerAsfaego, który nader obrazowe 
świadczy o tramak-fi Ł „rzeszkaml", odbytej na 
targu przez Dawlcla K-nna, który pi-zekreczył wyda­
n e w  oatataśoh czasach rozporaądmue mtunterjmn

Sędria: A skądże świadek móg! wiedzie ', oo 
żyd, sprzedaje, kiedy tranzakcja odbywała aie w 
iargonief • ■ ' <" *

o;- swiadok: Nd# zwykłem ktomać i  .jesesa® praod 
wdem. Żargonem władam, jak swoim rodowitęro 
Językiepi pc>tóin, boru się; wśród żydów od dBiecuf-

Po odbytej próbka iezykozcawstw*, iabottake 
jeden z ławników wjMutnia iHojzeazowago potwier­
dził znajomość iai-gwu szewca. Sąd pokoju, po dluż- 
fzej naradzie, skazał domorosłego speknłanta, by- 
Mi- mulej'raa idjotę n ie uznanego, na 1000 mairefc 
fcreywd-em Wb 2 mtestoce airesWu, za ndedozwołony 
handel

Ze stosunków partykulara*.
Jaki* zacofane, nl© mając© me łącanego z kuS- 

tur* stosunki panuju na prowinejf, świadcay świe­
żo- osądzona w  wydziwia odwoławczym, (sądu Oku* 
gowego, ciągnąca się od szeregu^uicetocy_ sprawa. 
r „ (Nauczyciele szkoły publicznej w ZakrocBymiiŁ 
1 unriazek EefflajtyB i Henryk Latosińakł, na- 

I M  y' tniojscowej policji i  za to odpokutować 
łnrtKMt: poBcja zabronił* wn obcina* ( d f e - o t  
dnaew, znajdujących się na. gruntach szkoły, a gdy 
rozkaz ni© został wykonany, Wytoczono fan sprawę 

o... rabunek cudzego mieni* i  samowolę.
Jąd pokaja, po wjwtu-chaniu świadków, rfwier- 

d asjących fakt obcinania aks^i, skaza! aaMCzycaela 
n* 50 mk- spywny lub no  6 don aresztu.

żk.t hyla uchwala m tof
mffgWraftiL opaewa.ifica, ż» aiesnię obejmu­

jącą ibudmek aktoiny, przekazano dozorowi aatanl- 
cemu, że Łroeaaenie » ę  nauczr-cieli o cetetycany 
wtflad misflt* "W u^iiwicu z ocayBajcaffndem drze'Wy 

yrh na prraiocflOtoi państwowej, j« ż  cieodpo  
© i etomow* samowolę, te  jednak przez ńbeie 

o aalę®, drzewa żadnogo uszkodzeni* nie po- 
h v ; nieumiej jedmak poiicja ma p ra w  ściflMta 
ib eambwolnie bunę-stającyh * cudzego mietó*. 

Skarga *petoeyjBi* skantnych nauczytaek do­
wodzi, te woflóle pelta!*, taór* jeno chetela po«t#- 
wiS na awojem i  wykazać swe 

,wionę J* ‘\  nie miała p w ** *7 laciać *P>wy * 
żulu 624 kod. kar., gdyz opiek* nad roślitHio- 
w wieści© mteiT do MągWnttt; zn m tą  akte 

cm: którą nanraycieio wespół a w*>*xni obomąM,

stawem w rotach melioracji), co one 
'wv-kroczetua. świadkowie etwiercWU tylko laM ob- 
cinapia gąłęzij ale w to .-»y»ga>w#y « ie w y t o alA _ 

Sad ’ 2-©t ’.nateocji, pod prosw, sądaiepo .ho-
kleWluogo-Koeion*,. -podtaefciąp wywo y apelacji, 
n-vrok eśdu W Zekroraymnu nwataiajać

sMIS l« Teatr i - Muzyka.
t g*j* R o m  w ek  i<»l»rer*a i ochotnika, Jasna 
ar 3 Kino , io ło n j* “- Diiś i  codpennie pro­
gram składany. P^cząte^ o 7 wieczór. Wejście 

wó,jaki>Wy4A 1 murka,

z  Opery- Dzli efektowna, uroznmioone tai-
remi .barW e™ i'HC v m « iM, f  ,

Teatr Falski. D ni i  jutro pełna humoru ko-
m^dj*, RuSŁkuwskiego „Wesele FouMa".

Teatr Reduta gra drfś, W piątek, 17 b. m. dra­
in** S. ieromalttogp. ^Ponad śnieg".

Twtr Mały. Dziś f jutro amorykańska kom©- 
Jj* Tarkingtona „Klaudjuaz**.

Taatr Prtaki. DMś po raz oetatei „R^ben".
W ańbotf JM.ąż * grzeczności".

m

Maturzysta
rutynowany nauczyciel

udziela łaciny i historji -w zakresie klas 8-iu, innych 
przedmiotów -— w zakresie klas 6-iu. Wiadomość: P*ń- 

, 1  VZ?. jf.r~ska 13 m. 8 między 2 — 4 -pp.;

12. U . 18 la rek  * K s s ^
i  m ęskie, dziecinne duże id mk 
Tłomacka 2 m. 17, tel. 302-49.r  - - -T. .. w,. i-. ̂

irou sztuczne stara nawet p o
iLQl laman* kuaują. Ftocę do- 
brze. Denty*U.T*cnnik Krupi;
rió, Żabia 7 ^ \Ś . -

Wyprzedaż
najnowązych fasonów biust- 
haltąrów tiulowych oraz p łó ­
c ien n y ch  po  100 Mk. „LEO­
NIA" Bielańska 16, s)d*P-'

wybór
■zych

na
okr;

od n top' 
ć dąmV  ....

skich: pluszowe, kastaipw.ę, ,kp- 
werkotow*. śoliana rohota, cś- 
ny nizkie. obsc*lunki ■ wto> 
•nyeh i. powierzonych roat*rj* 
tow. Pracownia krak|*eko-ku- 
snierska Hoża 54. Unkiiewiez.

tft a a ta b  doskonały po rtre t 
j l  I92FIK a fotografii „Zjsś-
ateisai  portrą#lści“. Złota l i .

E u S E T S
kałego do 1915 roku pray ulmy 

tołj^ódowai Nr. 47, 12 la t  urnę 
F ra n ciszek  nazwisko D aur*
■ows ki  .blondyn, oczy pi wije.
Ktobv wiedział o takowym pre- 
Me uwiadom ić-M arszałkowska  
Nr. 3S in. 15 B-_4 *ruowBk »  _t>4<3
y n e f i  stenograf)! I pisania na 
nuAall maszynach Sokulowlcza, 
Zór*wla 42- Wykłady dla każde­
go oddzielnie. Zamiejsępwl li- 
słgwnie 6£i79

f e d awcal Nacz. Ilada Połsk Partii Soc-iaL' Odbiło w drukarni ..Robotnika". War«e B odakłór Narzplńr dr, F e l ik s  P e r l


